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SLUSZNIE PRZECIWSTAWIŁ 
MUSSOLINI swą onegdajszą mo- 
wę w Aosta mowie  turyńskiej, 
stwierdzając, że ta ostatnia była 
jasna. Istotnie, bowiem do wyjątko 
wo ciemnych należą te zdania, któ- 
re padły z balkonu w Aosta, ja- 
ko preludjaum do podpisania soju- 
szu wojskowego z Niemcami. 

Jak rozumieć takie np. zdanie: 
Chcemy pokoju, ale (SEE: jesteś- 
my pokój ten narzucić. A 

Komu narzucić? Tym krajom, 
które o niczem innem nie marzą, 
jak tylko o pokoju? A więc może 
partnerowi po osi, dając do zro- 
zumienia co następuje: nawet gady- 
by on chciał wojny, to Włochy po- 
trafig mu ją wyperswadować, 

Tę ostatnią interpretację potwier 
dzałyby słowa Mussoliniego, że w 
razie czego przemówi naród; bo wia 
domo przecież, że naród włoski ani 
wojny nie pragnie, ani Niemców 
złęboko w sercu nie nosi. 

Ta wymowa jest jasna. Ale mo- 
że właśnie dlatego ciemną musiała 
być sojusznicza mowa. d) 


Rygor świadomej 


woli 
bez tresury zbiorowej 
w szkolach 
(Patrz artykuł wstępny na str. 8-0j) 


Ciężka choroba rektora 


Zastępstwo w podróży 
do Sofii 


Na uroczystości jubileuszowe U- 


Piotrków — Temaszów — Radomske, poniedziałek 22 maja 1939 r. 


DZIENNIK NARODOWY 


Cena 10 gr. Rok XXIIL 


Za str. 1 — sodpowiadaSi: Grek W»rezawa ul. Tamka 46, 


Pęki rózeg ze swastyką 
zana niże wzi Minc R Aklbctkena kie 


Quo vadis Italja — pyta świat 


W dniu dzisiejszym podpisanyļ ła już do swego pisma interesu- 


będzie w Berlinie sojusz. włosko- 
niemiecki, 

W stolicy Rzeszy poczyniono 
gorączkowe przygotowania. Uli- 
cę Unter den Linden ustrojono w 
pilony spowite w barwy włoskie 
i niemieckie, w pęki rózg faszy- 
stowskich i swastyki. Radjo nie- 
mieckie nadaje bezustannie szum- 
ne audycje polityczne, których 
treść stanowi wyłącznie podkre- 
ślanie znaczenia nowego sojuszu. 
Prasa niemiecka zajmuje się nie- 
mal wyłącznie sprawą przymie- 
rza z Włochami. 

Oczywiście jest już w Berlinie 
cała ekipa dziennikarzy włoskich, 
a senator Vicjiiio Gayda nadsy- 


Dwa napady na Polaków w Gdańsku 


Ostry i stanowczy protest Komisarza Generalnego 


Wczoraj od rana krążyły po mie 
ście pogłoski o burzliwych wyda- 
rzeniach w Gdańsku. 

Popołudniu PAT ogłosił następu- 
jący komunikat: 


Dn. 20 b. m. wieczorem rozagito- 


niwersytetu św. Klemensa Ochrydz | wany tłum zaatakował dom- pol- 
kiego w Sofji z ramienia Uniwer- | skich inspektorów celnych w Kalt- 
sytetu Jagiellońskiego wyjechał w | hofie, na granicy terytorjum wolne- 
zastępstwie chorego rektora U. J. | go miasta Gdańska i Prus Wschod- 
prof. Lehr-Spławińskiego, prof. Mie | nich, używając broni palnej, petard 
czysław Małecki. itp. 

Wyjazd rektora  Lehr-Spławiń- Polscy inspektorzy celni ze swej 
skiego uniemożliwiła ciężka choro- | strony nie robili użytku z broni, 
ba, gdyż uległ on nieszczęśliwemu | lecz na skutek nacisku tłamu i żą- 
wypadkowi złamania kręgosłupa i | dania komisarza policji, który o- 
już drugi miesiąc leży unierucho- | świadczył, że nie może brać odpo- 
miony w opatrunku gipsowym. wiedzialności za ich bezpieczeństwo, 

W zastępstwie chorego rektora, | zmuszeni zostali do opuszczenia do- 
prof. Małecki odbierze w czasie u- | mu około godziny 23-ej i udali się 
roczystości jubileuszowych w Sofji | do pobliskiego Szymanowa. 
dyplom doktoratu h. c. nadanego] Po ich wyjściu, tłum wtargnął 
prof, Lehr-Spławińskiemu przez tam | qdo domu, demolując jego wnętrze. 


tejszy uniwersytet. Na wiadomość o incydencie, komi 
Y_2_e o sarz generalny R. P. wydelegował 
Goście WEgZIEersSey na miejsce swego zastępcę w towa 
w Warszaw ie rzystwie dwóch urzędników dla zba- 

Dn. 22 b. m. przybywa do War- 


dania przebiegu wypadków. 

2 Zastępca komisarza generalnego 
szawy baron Jerzy Lukacs, b. mi- | zawiadomił telefonicznie radcę se- 
nister Oświaty Węgier, prezes wę- | natu Siegmunta o zamiarze zbada- 
Blerskiego Towarzystwa im. A. Mic- 
kiewicza w Budapeszcie oraz sekre- 
tarz tego Towarzystwa dr. Jan Ker 
tesz, 

Na zaproszenie Towarzystwa Pol- 
sko-Węgierskiego im. Batorego, In- 
stytutu Współpracy z Zagranicą o- 
a Związku Gmin Wiejskich, goście 
węgierscy wygłoszą we wtorek, dn. s 

b. m. o godz. 18-ej w pałacu Sta A : R Opola; PEIEE 
Szica, dwa odczyty (w języku fran| , W środkowej rzenie Poz 
cuskim). Baron Lukacs mówić: bę- |Jako-tako dobrze powodzi się lu- 
dzie o przyjaźni dla Polski komi- dziom, zamieszkałym w miastach 
tetów węgierskich, dr. Kertesz o pogranicznych. Że Niemcy, dla Za- 
wsi węgierskiej. chowania pozorów, rozdzielają więk 


«= sze ilości zapasów towarowych i 


żywnościowych na kresach. Szcze- 
W kiiku słowach 
a zz Zza 


gólną opieką „cieszy się“ Śląsk O- 
polski, gdzie władze dokładają u- 

— Do Brukseli przybędzie dn. 23 |Silnych starań 
kp m. królowa Wilhelmina holender- 
ska, 


dla podtrzymania 


i większej zamożności strony nie- 
— Regent Jugosławji ks. Paweł | mieckiej od polskiej. 
oraz księżna Olga przybyć mają do 


a 1 czerwca. Ludzie konaią z głodu 
— Dn. 20 b. m. wydarzyły się w ; 
Niemczech dwie ciężkie katastrofy Uczciwy obserwator, który powłó 


samochodowe, wywołane przez zbyt | czy się trochę po miastach i wsiach 
wielką szybkość. W jednej katastro- | Opolszczyzny, porozmawia z ludź- 
tie, pod Frankfurtem samochód wio- | mi — nietylko z Polakami! — u- 
zący 6 osób zwalił się w przepaść. | robi sobie prawdziwe pojęcie o gło- 
: psoby, zostały zabite, 2 walczą ze | dzie, skuwającym coraz mocniej 
o_ercią. W drugiej katastrofie, na nadgraniczne „benjaminki aprowi- 
pograniczu holenderskiem, pijany 520- zacyjne* Rzeszy i o beznadziejnej 


fer 3 ż 

— Da. 20 b, m. o godz. 184) (cza. [sytuacji ludności. Z każdej twarzy 
wu amerykańskiego) wystartował do | ludzkiej, z każdego domu, z każde- 
uropy z portu nowojorskiego wod- |g0 interesu handlowego, przemysło- 
nopłatowiec „Yankee Clipper“, mając | wego krzyczy tragiczna prawda: 


na pokładzie 14 ludzi załogi. Wodno- | Niemcy są bankrutem gospodarczym 


duktami 
eksportowanego masowo do Polski, 
były: pomarańcze i banany. 


salnej 
owocowej jest, że w ostatnich ty- 
godniach pomarańcze i banany by- 
ły głównemi produktami przemytu 
z Polski do... Niemiec! 


jące korespondencję z Berlina. 
Ogłoszono już obfity program u- 
roczystości: przyjęcia, obiady, fe- 
styny — nie poskąpiono niczego, 
aby wizyta gości włoskich wy- 
padła możliwie efektownie. 

Najmniej efektownie wypadli 
może tylko — sami goście. 

Bo jednak nie przyjeżdża do 
Berlina ani głowa dynastji wło- 
skiej, król Wiktor Emanuel. Ani 
Mussolini. Pakt podpisze w imie- 
niu Włoch minister hr. Ciano, 
któremu w podróży do Berlina 
towarzyszyć będzie gen. Paria- 
ni, szef sztabu armji lądowej i 
podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw wojskowych. 


nia na miejscu sprawy, na co p. 
Siegmunt zaproponował, że przy- 
dzieli do towarzystwa zastępcy ko- 
misarza generalnego urzędnika po- 
licyjnego. 

Zastępca komisarza generalnego 
wyraził zgodę 


neralnego do Kalthofu. 

Po przybyciu na miejsce w chwi- 
li gdy dla zbadania miejsca incy» 
dentu zastępca komisarza general- 
nego, oraz dwaj urzędnicy oddalili 
się od samochodu, nieznani osobni- 
cy zaatakowali czynnie szofera sa- 
mochodu, którym przyjechał zastęp- 
ca komisarza generalnego. 

Szofer w obronie własnej oddał 
naprzód dwa strzały w powietrze, 
na skutek następnych dwóch strza 
łów został zabity jeden z napastni- 
ków. 

W związku z napaścią na polskich 
inspektorów celnych i na samo- 
chód, którym przybył zastępca Ko- 
misarza generalnego do Kalthofu, 
komisarz generalny Rzeczypospoli- 
tej złożył bardzo ostry i stanow- 


GłÓcd i brun 


Denuncjacje, opjum i druty kolczaste 


w Niemczech niema co jeść, niema 
w co ubrać się. Na każdym kroku 
jest tylko głód i... brunatny agent 
Gestapo. 


Jeszcze rok temu, głównemi pro- 
przemytu niemieckiego, 


Dziś los zakpił serdecznie z Trze- 


ciej Rzeszy. Pomarańcze, banany, 
podobnie jak mleko pełne, śmieta- 
legendy o wyższej stopie życiowej| na, śmietanka i jajka kurze moż- 
na jedynie otrzymać jako lekarstwo, 
w aptece, na receptę lekarską... 


Ale ukoronowaniem tej paradok- 
metamorfozy południowo- 


Mieszkańcy Śląska -Opolskiego 


wiedzą dobrze, że za biało-czerwo- 
ną barjerą graniczną! sytuacja go- 
spodarcza wygląda całkiem inaczej, 
że, w porównaniu z niemiecką, jest 
znakomita. 
spojrzenia w stronę polską, zazdro- 
szczą, a czasem, gdy zdarzy się aka | przechodzą i ci 
zja do przekroczenia granicy, bie- 


raulińskiego W bill 


Toteż rzucają tęskne 


Wbrew przewidywaniom paktu 
nie podpisze więc nawet szef szta- 
bu generalnego marszałek Bado- 
glio, który do Berlina nie poje- 
chał — no, ale to kładzie się ra- 
czej na karb stosunków wewnę- 
trznych w Rzymie powtarzają się 
pogłoski, iż marszałek Badoglio 
przejść ma niebawem w stan 
spoczynku. 


roko, dokładna jednak jego treść 
nie jest jeszcze znana. 

Według Gaydy pakt składać: 
się będzie z 6—7 punktów i two- 
rzyć będzie „prosty i jasny sy- 
stem ' działających niezwłocznie 
zobowiązań konsultacji, solidar- 
ności w razie pokoju i wojny, 
wzajemną natychmiastową  po-, 
moc w razie potrzeby a także o- 
piekę wzajemnych interesów i; 
przestrzeni życiowych”. Będzie to, 
więc bardzo ścisły sojusz o cha- 
rakterze zaczepno - odpore, 
ny m, oparty najpewniej na bara 
dzo bliskiej współpracy wojsko- 
wej. Współpraca ta idzie bardzo 
daleko i przyjmuje nawet możli- 
wość wspólnego dowództwa sił 
zbrojnych. 

W. czasie pokoju czy na wypa- 
dek wojny? 

Nie sądzimy, aby mimo wszy- 
stko zgodziły ‘się Włochy na 
wspólne dowództwo w czasie po- 
koju — byłoby to przecież całko- 
wite uzależnienie się od Niemiec, 
zdanie się na ich łaskę i nieła- 
skę. Wspólne zaś dowództwo na 
wypadek wojny — w razie, o ile 
oba mocarstwa osi iść będą istot- 


X 

Wśród tych przygotowań i u- 
roczystości nie zdekonspirowany 
został natomiast jeszcze sam 
kształt paktu i jego treść istotna. 
Prasa całego świata snuje oczy- 
wiście na ten temat najróżniejsze 
przypuszczenia, Vitedwsio Gayda 
rozpisuje się o nim długo i sze- 


czy protest w senacie wolnego mia- 
sta Gdańska, 
Xx 


W „Ilustrowanym  Kurjerze Co- 
dziennym“ czytamy w informa- 
cjach z Gdańska: 


"na tę propozycję, 
jednakże po chwili p. Siegmunt Za» | 
telefonował powtórnie, zawiadamia- | kół 
jąc, że nie ma nikogo, ktoby mógł 
towarzyszyć zastępcy komisarza ge- 


zobowiązuje się wysadzić 
swych sił zbrojnych w Gdańsku, aby 


w konsekwencji przeprowadzić sku- 


tecznie operacje w Prusach Wschod- 
nich i w ten sposób odciąć Wolne 
Miasto od Niemiec. Fantastyczna ta 
pogłoska wywołała oszałamiające wra 
żenie wśród tutejszych Niemców. W 
związku z tem w sferach hitlerow- 
ców niemieckich zapanowały panicz- 
ne nastroje, tak dalece, że przez ca- 
ły wieczór panował ożywiony ruch te- 
lefoniczny między Gdańskiem a Ber- 
linem. 

W sobotę w godzinach rannych sen. 
Huth wraz z jednym z przywód- 
ców ruchu hitlerowskiego w Gdańsku 


mieli udać się na posłuchanie do Hi- 
tlera.* 


atny a 


gają, jak opętani, w Łagiewnikach, 
Rudzie, Szarleju, Chorzowie, od re- 
stauracji do restauracji, od sklepu 
do sklepu, od jednego składu z ma- 
słem i kiełbasą do drugiego. 

Podobnie jak jeszcze niedawno 
ludzie z Polski chodzili na stronę 
niemiecką, aby objadać się tam o- 
wocami (funt winogron kosztował 
20 fenigów!), dziś do Polski przy- 
chodzi się na całkiem zwyczajną, 
tanią wyżerkę, 


Granica 
nie dla wszystkich 
otwarta 
Ale władze niemieckie niezbyt 


życzliwie patrzą na te kontakty, 
pogłębiające w rezultacie rozgory- 
czenie "mieszkańców Rzeszy do' rē- 
żimu. Situją ludzi na granicy, 
kwestjonują 'ważność kart granicz- 
nych, zatrzymują amatorów polskiej 
kiełbasy. : 

Są szczęśliwcy, którzy przedosta- 
ją się do Polski, *Oczywiścić, ci čo 
co zatrzymywani 


są, to w 90-ciu procentach Ślązacy, 


| stfonach niedoścignione w Smaku i gatunki 


wW plątek w. godzinach wieczor- 
nych lotem błyskawicy rozeszła się 
w Gdańsku pogłoska, pochodząca z 
zbliżonych do Brunatnego Do- 
|mu, że między Rosją sowiecką a W. 
| Brytanją, Francją 1 Polską osiągnię- 
to porozumienie, dotyczące wzajem- 
nej pomocy na wypadek wojny z 
Niemcami. Porozumienie zdaniem tych 
kół zawierać ma klauzulę, że Rosja 
desant 


nie wspólnie — powstaćby mu- 
siało w każdym razie, z pewno- 
ścią też i przed zawarciem for- 
malnego sojuszu brane być mu- 
siało pod uwagę. 

Mimo więc tak efektownych 
pozorów I tak szumnych zapo- 
wiedzi nawet pod względem woj- 
skowym nowy pakt nie wprowa- 
dza żadnych nowych elementów 
do istniejącej już sytuacji. Po- 
twierdza on oczywiście fakt ist- 
nienia osi, podkreśla jej solidar- 
ność i spoistość, o losach jednak 
obu państw w przyszłej wojnie: 
nie przesądza tak samo, jak o tem! 
nie przesądzała sama „oś”. Mimo 
bowiem tak daleko idącego obe- 
enie uzależnienia się Włoch od 
Niemiec — o ich solidarności w 
razie wojny zadecyduje sytuacja | 
i tylko sytuacja. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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mający krewnych za barjerą gra- 
niczną, 

Opowiadano nam w polskich re- 
stauracjach, tak licznych na Gór- 
nym Śląsku, że goście z Niemiec, 
mili zresztą sercu i kieszeni, mają 
zawsze wilcze apetyty. W jednej 
restauracji jakaś kobieta zjadła na 
jednem „posiedzeniu* dwa funty 
kiełbasy (na Górnym Śląsku pol- 
skim wciąż jeszcze waży się funta- 
mi). Gdzieindziej, lekarz potrafił 
„wsunąć“ lekko cztery porcje wie- 
przowiny.., 


Łzy przy stole 
wielkanocnym 


Zapamiętaliśmy też taką, niezwy- 
kle‘ charakterystyczną relację: na 
święta Wielkanocne przyjechała do 
siostry w:Łagiewnikach ślązaczka 
z Bytomia. Stół zastawiony był 
„Święconem*: jajka, szynki, kieł- 
basa; ciasto. Bytomianka patrzy na 
to wszystko. W pewnej chwili wy- 
bucha płaczem: 


(Dokończenie na str. 2-ej.) 


Peki rózeg ze swastyką 


( 


Jaka zaś będzie ta sytuacja, o 


łem jeszeze dzisiaj za wcześnie 
jest mówić. 
Senator Virginio Gayda gnie- 


wa się bardzo na prasę całego 
świata, iż przypomina dzisiaj 
ciągle historję trójprzy- 
mierza włosko -au- 
strjacko-niemieckie- 


go. które jak domek z kart, ru- 
nęło przy odgłosie pierwszego 


wystrzału podczas wielkiej woj- 
ny — ale wspomnienie tego przy- 
mierza nie przestaje dzisiaj nę- 
kać nietylko prasy „zgniłych de- 
mokracyj”, ale napewno i Wło- 
chów i Niemców. 

Już i przed wojną zresztą przy- 
stąpienie Włoch do sojuszu nie- 
miecko-austrjackiego uważano na 
świecie za największe głupstwo 
i błąd ze strony Włoch. I już 
włedy ludność w czasie wizyty 
Wilhelma IT w Rzymie wołała 
„Niech żyje Francja!” 

I wtedy już — jak dzisiaj — 
nie byli ludzie w stanie zrozu- 
mieć, dlaczego Włochy wiążą 
dobrowolnie swój los z losami 
Niemiec, prących do wojny, któ- 
ra okazała się dla nich zgubną— 
niż z potężną i pokojową Anglją 
i Francją, od której Włochy u- 
zyskać mogły tak bardzo wiele. 


Ten olbrzymi błąd polityczny | 


wyprostówały Włochy w czasie 
wielkiej wojny, stając u boku al- 
jantów zachodnich. W jaki spo- 
sób likwidować go będą dzisiaj 
zobaczymy. 
* 
* k 

Opinja więc rałego świata — 
napewno wbrew  życzeniom i 
przewidywaniom obu mocarstw 
osi — przyjmuje fakt podpisania 
paklu spokojnie, a nawet, nie- 
bardzo poważnie. Talk właśnie: 


Dokończenie ze str. i-ej) 


że rzeczą bardzo wygodną także|z włoskim ministrem spraw zagr. 
i — na użytek wewnętrzny. przybył gen. Pariuni oraz szereg 
N. |wyższych urzędników włoskiego 
BERLIN, 21.5. Dziś o godz. 11| M. S. Z. 
rano przybył do Berlina na za-| Min. Ciano wraz z gen. Paria- 
powiedziany dwudniowy pobyt|ni złożyli wieniec na grobie nie- 
| włoski minister spraw zagranicz- | mieckiego Nieznanego Żołnierza. 
|nych Ciano, O godz. 12 m. 15 min. Ciano zło- 
Na dworcu mln. Ciano powiłał|żył wizytę min. Ribbentropowi, 
min. Ribbentrop, gen, Brauchitscli |a wkrótce potem niemiecki mi- 
adm. Roeder, reprezentant feld-| nister rewizyłował swego gościa 
marszałka Goeringa—gen. Milch,| w hotelu ..Adlon". 
ambasadorzy Japonji, Hiszpanji] Na cześć gościa włoskiego min. 
Atdi Ribbentrop wydał śniadanie w 
| Z dworca minister Ciano od-| hotelu  Kaiserhoff", 
jechał do hotelu „Adlon”. Wraz 


Lustracja ma wschodzie 


< Propaganda o twierdzach 


LONDYN, 20.5. (Tel. wł.). Z Ber|i 


liną donoszą, iż kanclerz Hitler za- 
mierza w przyszłym tygodniu do- 
konać lustracji fortyfikacyj na gra 
nicy polsko-niemieckiej, a być mo- 


że także w Prusach Wschodnich. 


politycznej Trzeciej Rzeszy. Te- 
mu. celowi służyła w pierwszym 
rzędzie inspekcja linji Zygfryda 
przez Hitlera, 

Dotychczas mówiono jednak --tyl- 
ko o „bezpieczeństwie na. zacho- 


Inspekcja ta a nastąpić po wi-fdzie*: Obecnie uspokaja na łamach 


zycie min. Ciano w Berlinie i pod-| ,„Voelkischer 
pisaniu sojuszu włosko-niemieckie- | Wedel, 


go. 


Beobachter“ ppłk. 
oficer Sztabu Generalnego, 
społeczeństwo niemieckie, co dó gra 


Droga łącząca Gdańsk z Elblągiem | nic wschodnich Rzeszy. 
została zamknięta dla ruchu na od- 


cinkach 
Einlage, 


Tiegenhof, 
(R.) 


Furstenau i 


BERLIN, 20.5. Propaganda nie- 
miecka nie pomija żadnych sposob- 


ności by wpoić 


przekonanie o potędze wojskowej 


a a a o O W: 


3-g0ilzinna narada francusko-krytyjska 


[Francuski projekt kompromisowy układu z Moskwą 


PARYŻ. 20.5. Lord Halifax przy 
był dziś do Paryża o godz. 15.30 
w towarzystwie Williama Stronga, 
| szefa departamentu Europy środko 
Iwej w Foreign Office. 
| Rozmowy francusko - brytyjskie 
rozpoczęły się w Prezydjum Rady 
| Ministrów o godz. 17 min. 10. 

Ze strony francuskiej biorą w 
nich udział: premjer Daladier, min. 
Bonnet, sekretarz generalny Quai 
d'Orsay Leger i dyrektor departa- 
mentu politycznego Charveriat. 

Ze strony angielskiej — lord Ha- | 
jlifax, dyr. William Strong i rad-| 
|ca prawny Foreign Office, sir Wil- 
| liam Malkin. 

Przed samem rozpoczęciem roz- 
mów francusko - angielskich, pre- 
mjer Daladier odbył rozmowę z 
ambasadorem Łukasiewiczem. 

Konferencja brytyjsko - francus- 
ka trwała trzy godziny. 
| Lord Halifax jak również i mini- 
|strowie francuscy powstrzymali się 
|od jakichkolwiek deklaracyj, 
| Według kół politycznych, kom- 
| promisowy projekt co do rokowań 


do definitywnego wyniku pertrak- 
tacyj z Moskwą. 
Lord Halifax opuścił Paryż o 


wy. 

Tym samym pociągiem wyjechał 
do Genewy ambasador ZSRR w 
Londynie Majski, który, jak wiado- 
mo, przewodniczyć będzie 
czynającej się w Genewie Sesji Ra- 
dy Ligi. 


waniach brytyjsko - sowieckich. 

Korespondent 
Standart“ dowiaduje się, że Dala- 
dier wysunąć miał wobec lorda Ha- 
lifaxa plan kompromisowy, który- 


PARYŻ, 20.5. Dzisiejsze posiedze- 
nie Rady Ministrów trwało od g. 
10 do 12 min. 40. 


niebardzo poważnie, W, ocenie 


przytem całej polityki włoskiej | cowany na wspólnej konferencji 
przeważa uczucie 


ździwienia, | francusko - angielskiej, na podsta- 
nikt bowiem w gruncie 


nie jest w stanie zrozumieć, dla- | ręczony ambasadorowi 
czego Mussolini w imię jakichś | w Genewie. 

nie dających się dzisiaj jeszcze | 
obliczyć zysków przekreśla nie-| dność poglądów między 
tylko niezależność zagranicznej! francuskim i brytyjskim. s 
polityki Włoch, ale i dotychcza- | We francuskich kołach politycz- 


rządami 


dyplomatycznych z Moskwą, opra- | 


| 


rzeczy | wie sugestyj francuskich, będzie do | qentowi 


| 


Po posiedzeniu min. Sarraut od- 
czytał komunikat, podający, że pre- 
mjer Daladier przedstawił prezy- 
Lebrun do podpisu dzie- 


Majskiemu | wyjęć dekretów: 


1) o rewizji wysokości dodatków 


R zmowa wykazała całkowitą zgo | pieniężnych dla wojskowych oraz 
Iw sprawie 


przewożenia urlopowa- 
nych, 2) o ustaleniu liczby składu 
osobowego załóg floty, 3) o przy- 


AA A ż tych utrzymuje s rmi ` óceni ie + "skie- 
sowe jej podsławy i zasadnicze | i itrzymuje się optymizm co wróceniu piątego okręgu morskie 


tendencje. 

We Francji i w Anglji nie brak 
bardzo drastycznych komentarzy | 
do: tego kierunku polityki Musso- 
liniego. | 

% 
* s 

Wiadomości z Włoch przedo- 
stają się na Świat z wielkim tru- 
dem to wiadomo. Wiadomo 
jest jednak, iż nastroje wśród 
ludności włoskiej zmieniły się o- 
statnio bardzo wydatnie. Szereg jwśród swoich, bo byłoby to poczy- 
„sukcesów” włoskich — od Abi-jtane za prowokację i w rezultacie 
synji począwszy a na pakcie wło-| Zaprowadziłoby do obozu koncentra 
sko-niemięckim skończywszy —| SYJnego. x. eam i aE 
wywołały we Włoszech bardzo i Ale czytelnik zastanowi się: jak- 
$ e > Ito? Więc ta ślązaczka nie będzie 
silną reakcję antyfaszystowską, | mogła pochwalić się nawet wśród 

Ludność włoska bardzo źle) swoich? 
przytem znosi te najróżniejsze; 
trudności gospodarcze, na które Na każdym kroku szpieg 
narażona jest dzisiaj. Wśród sze- Tutaj wkraczamy w dziedzinę 
rokich mas ludności wzbiera fa- nieprawdopodobnie rozbudowanej 
la niechęci, zawodu, buntu. Tę| sieci szpiegowskiej. W całej Rzeszy 
niechęć zawarcie sojuszu niemal | bowiem istotnie „Ściany mają uszy“. 
wasalnego z Niemcami tylko o-| Ludzie wzajemnie podsłuchują się 
czywiście podnieca. i denuncju ją; prześcigają się w de- 

faon S $ nuncjacjach. Aby utrzymać ład pra 

Mussolini poinformowany jest 


womyślny i wiedzieć dokładnie co 
napewno bardzo dobrze o tem, CO; kto robi, co mówi, co myśli, do służ- 
dzieje się w kraju. Wie on też o by Gestapo wciągnięto wszystkich 
tem napewno, jakie są uczucia | bez wyjątku dozorców domowych. 
względem niego i jego reżimu—| Więcej: od pewnego czasu (trzy, 
królewskiej  dynastji włoskiej, | Cztery miesiące) władze prowadzą 
do której ludność przywiązana | "% Wielką skalę — jedynie dla umo- 
Ya RSHA 4 jenienia wywiadu — politykę kolo- 
jest bardzo. | >; | le 7 
i z EE |nizacyjną na Śląsku Opolskim. Z 
Grunt włoski zaczyna się jak-| głębi Rzeszy przybywa codziennie 
by trochę... palić pod stopami setki rodzin, które zamieszkują w 
„Duce”. Włosi napewno nie są miastach i wsiach Opolszczyzny. 
tak zdyscyplinowani i tak ślepo! Wzamian za to, rodziny autochto- 
posłuszni, jak Niemcy: krytyko- | niczne zmuszane są do emigrowania 
wać umieją i krytyki wyrzekać Ze Stron ojczystych, z zagonów n 
: h <A > ,prawianych przez całe pokolenia, 
się nie chcą, | A ; A ZYC 
W fyehtwarunkaci de af | do ośrodków rdzennie niemieckich. 
NI y z act oparcie się! Już najwymowniejszym przykła- 
nA emcy, a nawet w pewnych dem tych szpiclowskich stosunków 
okolicznościach pomoc sił zbroj- jest obrazek, opowiedziany nam w 
nych niemieckich okazać się mo- Wielkich Piekarach: Do siostry, w 


— To jest straszne — mówi. — 
Tam, my konamy z głodu, takie 
stoły świąteczne można oglądać tyl- 
|ko na obrazkach. A tu... 

I tem szczerzej płakała, gdy po- 
myślała, że o polskiem „święconem* 
nie będzie mogła nawet wspomnieć 


l 
f 


| 


odwiedziny, przyjeżdża dwu braci 
— jeden z Gliwic, drugi z Racibo- 
rza. Obaj unikają rozprawiania o 
stosunkach w Rzeszy. Na pytania 
siostry odpowiadają, że jest im cał- 
kiem dobrze, że czują się doskona- 
le, że w Niemczech dopiero teraz 
jest znakomicie. 

Ale, gdy który znalazł sposob- 
ność rozmawiania z siostrą w czte- 
ry oczy, przedstawił nieprawdopo- 
dobną gehennę życia.  Zastrzegał 
tylko, aby siostra nie powtórzyła 
tego, przypadkiem, drugiemu bra- 
tu... 


Morfina, opium i gazy 
zamiast zboża 


Głód rozwinięty jest do zastra- 
szających rozmiarów. Ale narazie 
nic nie rokuje poprawy. 

Jadąc pociągiem pośpiesznym z 
Opola do Wrocławia, obserwowali- 
śmy przez okno krajobrazy. Ogrom- 
ne przestrzenie pól, na których je- 
szcze rok temu  bujało wspaniałe 
zboże, dziś porosłe są makiem. W 
niektórych miejscach pociąg mknął 
długo, do znudzenia, wśród czerwo- 
nych pól makowych. 

— Będziemy mieli pod dostat- 
kiem morfiny, opjum i gazów... — 
mówi jakiś Niemiec, uśmiechając 
się ironicznie. A 

Maki, morfina, opjum i gazy bę- 
dą zamiast zboża, i zamiast chleba. 

Zboża w Niemczech niema, a 
chleb jest ciemny, z mąki żołędzio- 
wej. Na Śląsku Opolskim tak samo. 

Każdy metr zboża rolnik musi 
oddać władzy. Niema żadnej ape- 
lacji. Sobie, do własnego użytku, 
nie wolno zostawić nawet garstki, 
Nawet tyle, żeby kuty karmić. Spe- 


cjalni kontrolerzy odwiedzają wsie, | odrutowaną 


rozpo- | pośrednie porozumienic 


| 


by obejmował dwa 
punkty: 


1) Sowicty udzielą gwarancji, że 


następujące 


godz. 21.30, udając się do Gene- | przyjdą W. Brytanji i Francji z 


pomocą, gdyby państwa te zostały 
zaatakowane, udzielając pomocy 
przeciwko agresji. 


szerokim masom 


Pisze on, że póki Rzeszę łączyły 
z Polską przyjazne sąsiedzkie: sto- 
sunki, sprawa była na drugim :pla- 
nie. Mimo to można stwierdzić, że 
również i na wschodzie stworzona 
została linja obronna. Roboty te 
dokonane zostały dla obrony prze- 
dewszystkiem stolicy Rzeszy, ob- 
szaru Śląska i zabezpieczenia nie- 
mieckiego Pomorza. Zwłaszcza Pru- 
sy Wschodnie, dowodzi autor, jako 
najbardziej zagrożony kraj niemie- 
cki, uważać należy za silnie umoc- 
nione. : 

Autor przyznaje, że system, 0- 
bronny na wschodzie nie odpówia- 
da sile fortyfikacyj na zachodzie, 
ale siła obronna twierdz wschod- 
nich ma być zrównana z twierdza- 
mi zachodniemi. a 

Doczekaliśmy się cudu, — koń- 
czy autor — twierdz zachodnich w 


2) W. Brytanja zawarłaby bez- | 1938 r., doczekamy się tego same- 


z Sowieta- 
mi na wzór układu francusko = s0- 
wieckiego, oraz zgodziłaby się na 


LONDYN. 20.5. Wie:zorna pra- natychmiastowe podjęcie ogólnych 
sa londyńska czyni domysły na te- | rozmów sztabowych między W. Bry 
mat formuły kompromisu w roko- | tanją, Francją i Z, S. R. R. 


Francuzi uważają vunkt pierw- 


paryski „Evening | szy, jako koncesję na rzecz W. Bry 


tanji, zaś drugi, jako koncesję dla 
Rosii 


Dziewięć dekretów 


] e o La e LL 
Wzmożenie obronności Francji 


go, 4) o rekwizycji nieruchomości, 
niezbędnych dla potrzeb obrony na- 


| 


| 


go cudu twierdz wschodnich w roku 
1989. 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent R. P. udzielił exo- 
quatur Carlos S. Chavez jako kon- 
sulowi Boliwji na obszar Rzeczy- 
pospolitej z siedzibą w Warszawie. 


* 
Dn. 20 b. m. min. Beck przyjął 
ambasadora W. Brytanji Kennarda. 

e + 
Min. Kościałkowski przybył dn. 
20 b. m. do Nowogródka, gdzie wy 
dał szczegółowe instrukcje doty- 
czące akcji opieki nad rodzinami 


rezerwistów. 
* 


rodowej, 5) o niektórych fortyfi-| 7 3 p 
kacjach, 6) o tworzeniu na potrze- | Dn.: 20 b. m. zamknięto w Kra- 
by obrony narodowej rezerw su- ¥OWie trwającą od 15 b. m. 40-tą 
rowców  kolonjalnych, używanych Międzynarodową Konferencję Aero- 
przy fabrykacji zastępczych mate-j "autyczną (C.A.T). 


rjałów pędnych, 7) o ubezpiecze- futro Seim 
-zmmemż, JX 


niach morskich w okresie napręże- | 
nia, 8) o ulepszeniu systemu prze- 8 punktów porządku 
dziennego 


chodzenia na emeryturę górników, 
9) o reglamentacji pracy na kole- 

Porządek dzienny posiedzenia Sej- 
|mu, które rozpocznie się o godz. 11 


jach i w przedsiębiorstwach prze- | 
wozu lądowego. 


| przed południem — składa się z 8 


Głód i brunatny agent 


(Dokończenie ze str, i-ej) 


| punktów, a mianowicie: pierwsze czy 
tanie projektu ustawy o ratyfikacji 
układu płatniczego polsko - francu- 
skiego i rozprawy nad następującemi 
projektami ustawodawczemi, noweli- 
zacja przepisów w sprawach pracow- 
s => . | niczych ną ziemiach odzyskanych, no- 
przeprowadzają rewizje. Poatie welizacja ustawy o zaopatrzeniu i za 
zarżnąć kurę, rozpruć żołądek i— | pewnieniu pracy uczestnikom walk o 
jeśli znajdą ziarnko zboża, areSz- | niepodległość, ustawa 0 Wojskowej 
tować odrazu „przestępcę, wroga | Szkole Gł. Inżynierji, nowelizacja prze 
Trzeciej Rzeszy. į pisów o sądowem postępowaniu: egze- 
z z = : kucyjnem, oraz zmiany wprowądzo- 
Dlatego też obecnie rolnik prze- | ne przez Senat do kilku projektów u- 
ważnie nie hoduje kur, zastępując | staw, a m. in. do ustawy —- o Krzyżu 
je królikami i kaczkami, łatwiejsze-r i Medalu Ochotniczym za wojnę: 
mi do wyżywienia. Pod opieką władz! * 
są także świnie. Rolnik odkarmi' Na porządku dziennym, jak widzi- 
wieprzka, ale we właściwym czasie my, nie figuruje wniosek posła gen. 
musi go zawieść do urzędu aprowi- cola JAk a Arra 
zacji, gdzie dostanie ustaloną za-, {ot Puarszaa vwalerego Sławka. 


płatę. Jeżeli zabije wieprzka, ma. : s ; ui 
prawo wziąć sobie jedną piątą jego. Trzej oficerowie marynarki 
wagi — resztę musi oddać. Ale ij , aż > i 
to, „przywłaszczona* cząstka Zaal zginęli w katastrof e 
stanie mu zapisana na karcie żyw- motocyklowej 
hościowej, aby nie mógł już kupig] Wstrząsająca katastrofa motocyklo 
przypadającego na niego mięsa. Ta| wa, pociągająca za sobą straszną 


śmierć trzech wyższych stopniem ma- 
rynarzy, wydarzyła się w Gdyni. 

W późnych godzinach wieczornych 
motocyklem wybrali się do Pucka 0- 
ficerowie marynarki: kpt. Jerzy 
Strzałkowski i porucznicy Tadeusz 
Kociuba oraz Edward Kwieciński. 

Jadąc ul. Morską z dużą szybko- 
ścią, prawdopodobnie wskutek defek- 
tu kierownicy, motocykl całym pędem 
wpadł na przydrożne drzewo, rozbija 
jąc się całkowicie. 

Wszyscy trzej marynarze 
na miejscu. 


Z OSTATNIE) CHWILI 
© puhar Davisa 


W niedzielę rozegrane zostało na 
korcie Legji spotkanie w grze pod- 
wójnej pomiędzy parą niemiecką 
| Henkel—Metaxa, a parą polską Ba 
worowski—Hebda. ; 

Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem pary niemieckiej w stosun- 
ku 0:7, 6:4, 6:2, 6:2, 


„Świńska* kombinacja powoduje, 
że rolnicy utrzymują zamiast świń... 
kozy, nie mające jeszcze nad sobą 
kurateli rządowej. 


A Czesi umacniają 
fortyfikacje... 

Ludzie, wygłodzeni i wynędzniali, 
klną jednakowo siarczyście na wsi 
jak i w mieście. W mieście nie ma 
kawy, herbaty, masła, mleka, mię- 
Sa. Nie wszystko można. dostać na 
kartki. Nikt nie może kupić w wiel- 
kim magazynie np. dwóch par skar- 
petek — tylko jedną, dwóch par 
butów — tylko jedną... 

Na Śląsku Opolskim, na pogra- 
nicze, zwożą za to ostatnio maso- 
wo żwir, piach, cement, drut kol- 
czasty. I zwożą Czechów, którzy 
muszą umacniać niemieckie fortyfi- 
kacje. j 


zginęli 


Odgradzają się od nas betonową, 


granicą. Waces. 


ona : 
wzor: 
piej, 
wych 
zgoła 
dla p 


_Rygor świadomej woli 


bez tresury zbiorowej w szkołach 


drogę wręcz 


młodych indywidualności 
dzieżowych scementować 


wość. 
Na tle tych rozbieżności trwała 


na terenie szkoły bardzo charak- 
zna- 
mienne ścieranie się voglądów i 
pracy wychowawczej — 
owe bieguny, między 


terystyczna walka, bardzo 
metod 


i to były 


przeciwną: starał 
się z silnych, świadomych siebie 

mło- 
karny 
zespół i zdyscyplinowaną zbioro- 


ska. 
I oto właśnie 


szała przechyla się 


byli zwolennikami 


stycznej mełodv 


któremi miotała się szkoła- pol- 


teraz widzimy, 
jak na tymże terenie szkolnym 
zdecydowa- 
nie na korzyść nauczycieli — nau 
czycieli, którzy niemal w całości 
indywiduali- 
wychowawczej. 

Znacznie mniej mówi się dzi- 
siaj w szkole polskiej o ślepym 
posłuchu — znacznie więcej o 


3 ! 


Gen. Sosnkowski na czele 


komitetu budowy kopca 
Józefa Piłsudskiego 


Dn. 20 b. m. w sali konferencyju 
nej M. S. Wojsk. odbyło się wale 
ne zgromadzenie członków Komi. 
tetu budowy Kopca Józefa Piłsud- 
skiego pod przewodnictwem sen. 
Prystora. 


Na wniosek przewodniczącego za 
brani przez powstanie trzyminuto= 
wą ciszą uczcili pamięć zmarłego 
prezesa Komitetu ś. p. Walerego 
Sławka, a następnie uczcili pamięć 
zmarłych członków komitetu: &. p. 
gen. Orlicz - Dreszera, ś, p. mar- 
szałka Cara, 8. p. gen. Konarzew- 
skiego i ś. p. min. Zawadzkiego, 


Na miejsce zmarłego prezesa Ko- 


konieczności uświadomienia ucz- 
niowi najważniejszych zadań 
chwili. Znacznie mniej o koniecz 


mitetu ś. p. płk. Sławka wybrano 
prezesem gen. broni Kazimierza 


w Przemyślu 


Interpelacja ukraińska 


znaczna ilość wyborców nie mając 
już zdrowia ani czasu i możności do- 
czekania się momentu dostania się 
przed oblicze osób urzędujących, zmu- 
|szona była odejść; zaznacza się przy 
jtem, iż wyborców, którzy podpisali 
|inne listy kandydatów bądź wcale nie 
wzywano do sprawdzenia podpisów, 
bądź wzywano w mniejszych grupach 
sukcesywnie aż do dnia 12 maja, 

| Główna komisja wyborcza sprowa- 
dziła do lokalu, w którym  zgroma- 
dzeni byli wszyscy wezwani — poli- 
cję państwową 1 urzędników służby 
śledczej w takiej Ilości, iż to uderzało 
w oczy I drażniło wyborców, jakkol- 
| wiek nie zachodziła żadna ku temu 
| przyczyna, albowiem spokój publicz- 
ny nie był wcale zakłócony. 

| Przy pomocy policji państwowej u- 
sunięto z sali pełnomocników list za 
to, iż wyborcom, którzy sami zgła- 
szali się po informacje, udzielali od- 
powiedzi co do okręgów lub kandy- 


o łamaniu indywidualności—zna- 
cznie więcej o konieczności pod- 
ciągania poszczególnych jedno- 
stek do świadomego zbiorowego 
działania poprzez uświadamianie 
młodzieży najistotniejszych za- 
gadnień naszej współczesności. 

Oczyściło to atmosferę szkolną. 

Z całym też zapałem nauczy- 
ciel polski oddał się obecnie swej 
szczytnej pracy, opartej na naj. 
lepszej tradycji polskiej: wycho- 
waniu świadomego, wolnego 0- 
bywatela, który z własnej woli 
poddać się chee i umie rygorowi 
i wymagań zbiorowości. 

Ch. 


ności pewnej tresury zbiorowej, 


rodowe przez pośrednie wskazanie, KE) amnioj nii oj Aline in- 
obywatele m.: Przemyśła narodowości i ma oz o ą agitację”. 


'e- 
m 
da 
yl- . . . . A 
O- ecydujące chwile, jakie prze- | zumie ona i odczuje te nakazy, 
eh żywamy obecnie, nie przes; uświadomi sobie ich wagę i war- 
k. szły bez wpływu na naszą j tość i będzie świadomie chciała 
(0 szkołę. Historja zawadziła o nie| im się poddać i do nich zastoso- 
z swem skrzydłem. Tegoroczni ma- | wać. ] ’ | 
ły turzyści wstępują w świat z świa Z wierzchołków więc naszego 
o- domością, iż czekają ich wielkiej aparatu szkolnego życzono więc 
A- obowiązki i że może niebawem | sobie, aby konieczne zdyscypli- 
że będą musieli zdawać egzamin ze | nowanie młodzieży szło w kie- 
a swej dojrzałości obywatelskiej. runku jakby od zbiorowości i po- 
e Wywołało to w naszych szko- słuchu do indywidualności "mA 
43 łach średnich bardzo znamienne | nauczyciel obierał instynktownie 
4 zjawiskosi w pewnym sensie 0- 
1- czyściło ich atmosferę. 
0 Nasza szkoła średnia przesta- 0 wybor ach 
>= ła — na szczęście zajmować się 
z bieżącą polityką, przestała tracić 
siły i zapał na urabianie młodzie-| Poseł ukraiński Nawrocki zgłosił 
z ży dla tych czy innych kierun- | przyjętą do laski marszałkowskiej 
q ków politycznych. Nasi wycho- | interpelację do ministra spraw we- 
E wawcy i nauczyciele dostrzegli wnętrznych „w sprawie Poka CBA 
a dzisiaj jasno, iż jedynym ich ii A EN a E 
jązkiem a zara: :elem ich | Prawe 
bowiązkiem a zai zem ce wm być Śclach przygotowawczych do wy- 
3 pracy wychowawczej mu 1 W borów miejskich w Przemyślu na 
v jedynie uświadomienie młoc zieży | izień 21 b. m. rozpisanych. 
e tych wielkich obowiązków naro| w interpelacji tej autor pisze m. 
D dowych, do których spełnienia | jp,: 
będzie ona napewno powołana. | „Pomimo że w Przemyślu mieszka 
- N ciele nasi są łudźmi — około 20 proc. ludności narodowości 
: shuti is >: sf rzeżeń i za- ukraińskiej — władza zarządzająca 
mimo, wszelkich zastrze A 4: wybory nie powołała ani do głównej 
rzutów, jakie tak często i tak PO- komisji wyborczej, ani też do komi- 
chopnie formułuje się pod ich syj okręgowych: wzgl. obwodowych 
F RA iż dz ważnie trak żadnego przedstawiciela narodowości 
z adı er bardzo RA bardzo złe ukraińskiej, przez co — w sposób ja- 
f tującymi swój zawóć 1 Dardzo giĘ | prawy pozbawiono ludność ukraiń- 
. boko traktującymi sprawę SWEJ ską bezpośredniego uczestnictwa w 
odpowiedzialności za przygołowa- |akcji kierującej wyborami i je kon- 
ł nie młodzieży do przyszłego ży- |trolującej, obrażając jej uczucia na- 
T cia. | 
To też zmienione warunki na-|ukraińskiej nie mogą czy może nie| 
x R AMEY BONEY vśród nau-|5% dostatecznie zdolni do uczestnicze- 
: szego ŻYCIA wywołały p i: |nia narówni z innymi w przeprowa- 
czycielstwa naszego bardzo ZNA” | dzeniu wyborów. _, 
; mienną reakcję i: spowodowały| Główna komisja wyborcza zwołała 
i 


rewizję istniejących podstaw wy-|na dzień 8 maja 1939 r. ponad 600| z 
rewizję istnieją, p szko- wyborców — Ukraińców ze wszyst- list 
A kich okręgów równocześnie na jedną | Wobec 


chowawczych, na których 
ła polska dotychczas się opierała. ! 


2» i M 


Szkoła ta zresztą od wielu jaż 
lat: miotała się między dwiema 
sprzecznościami, między dwoma 
biegunami metod  wychowaw- 
czych, przez długie lata nie mo- 
gac odnaleźć wewnętrznej rów- 
nowagi duchowej. f 

Poszanowanie indywidualności 
człowieka leży bardzo głęboko 
u podstaw świadomości każdego 
Polaka. Naturalną też drogą wy- 
chowawczą, jaką niemal zawsze 
obierał nauczyciel polski, była 
droga kształcenia indywidualno- 
ści. Jako cel ostateczny na tej 
drodze przyświecał ideał wycho- 
wawczy wolnego człowićka, za- 
chowującego wolność w każdym 
ważniejszym wypadku, ale czło- 
wieka zdyscyplinowanego, opano- 
wanego, mocno związanego ze 
zbiorowością narodową. 


Ta jasna droga bywała, jednak | 


często bardzo mącona i skrzy- 


wiana. 


STAR: = z% - .| odczuto i podrapano się gdzie świerz- 
Działały tu zapewne i przede-| P p 


wszystkiem wpływy: obce. 

Od czasu do czasu w gmach| 
naszego szkolnictwa uderzały groj 
my nakazów wychowawczych, | 
które mówiły o konieczności wiła 
czania' indywidualności młodzie- 


ży w pewne bardzo Ścisłe okre-| że Polska umiała w 


ślone ramy, o przymusie wyra- 
biania w młodzieży ślepego po- 
słuszeństwa, rygoru opartego na 
poczuciu bezwzględnego autory- 
tetu przywódców, o łamaniu „zbyt 
wybujałego indywidualizmu pol- 
skiego”, 

Wiadomo było, skąd wiatr 
wiał i jakie drzewa gięły się w 
jego podmuchu. 

* 
*. t 

Wiatrowi temu długo opierało 
się nauczycielstwo. 

Nauczyciel bowiem, stykając 
się bezpośrednio z młodzieżą ro- 
zumiał najlepiej, jak bardzo jest 
ona odległa -od takich właśnie 
wzorów. Rozumiał on też najle- 


piej, iż młodzież 'naszą : można 
wychować w bardzo pięknem, 


zgoła wojskowem posłuszeństwie 
dla pewnych nakazów i wymagań 
— pod warunkiem jednak, iż zro- 


| korcem, w myśl 


| no) częstokroć całą rodzinę z jedne- 
jgo domu, odrywając w ten 
(matki od niemowląt, a ojców od pra- 
cy — urzędników od ich zajęć urzę- 
dowych, a robotników od ich warszta- 
[tów pracy 1 wszystkich tych 
trzymała 
zbyt 


ponad pół dnia; skutkiem 
długiego i nużącego czekania 


| Już raz to było 


Z powodu przymierza włosko-nie- 
mieckiego, pisze St. St. w „Kurje- 
rze Warszawskim“: z 

„My w. Polsce śledzimy dzisiejsze 
zdarzenie berlińskie spojrzeniem, za- 
równo nie pozbawionem wprawy do- 
| świadczenia, jakoteż nie tającem, mi- 
mo wszystko, starej przyjaźni dla 
Włoch. Wprawdzie głosy włoskie, w 
chwili obecnego zatargu polsko-nie- 
mieckiego, są gorzej, niż przykre. 
Tego wyrzutu wobec dzisiejszej po- 
stawy włoskiej nie trzymamy pod 
dobrej „wskazówki 
Dantego, że trzeba, aby tam u nich 


— E lascia pur grattar dov'e la 
rogna. 

Ale właśnie w tej chwili i właśnie 
mimo wszystko pamiętamy o odwiecz- 
nej, spokojnej, równej przyjażni pol- 
sko - włoskiej. Tylko patrzeć, jak 
Włochy będą Panu Bogu dziękowały, 
tej  doniosłej 
chwili stawić opór ich... dzisiejszej so- 
juszniczce polityczno - wojskowej.* 


Sojusz—nowa forma 
kontroli 


Korespondent rzymski „Gazety 
Pólskiej* F. Ch. telegrafuje: 

„Zaznaczyć należy, że w Rzymie 
mówi się coraz częściej o sojuszu ja- 
ko o nowej formie kontrolowania po- 
lityki Niemiec przez Włochy, które u- 
zyskałyby w ten sposób gwarancję, 
że Berlin w przyszłości nie przedsię- 
brałby żadnych ważnych kroków bez 
wyraźnej zgody Rzymu.* 


AJ o 4 
Całą piersią 

W artykule wstępnym p. t. „Ca- 
łą piersią“ pisze „Warszawski Dzien 
nik Narodowy“: 

„Wyniki, chociażby, wyborów samo 
rządowych, odbywających się pod 
wyraźnym znakiem politycznym, wska 
zują na to, że społeczeństwo polskie 
pragnie dać wyraz swoim dążeniom 
do zasadniczych zmian w. układzie 
naszych stosunków wewnętrznych, u- 
siłując wpłynąć na to, aby zostały 


i tę samą godzinę i minutę (8.30 ra- | min. 


ludzi 'lu zapewnienia 


Pewną ilość wyborców, którzy cze- 
kali od godz. 8.80 do 15-ej, wogóle 
nie wezwano i nie przesłuchano, twier 
dząc, iż już byli wywoływani, co bez- 
względnie mija się z prawdą”. 
| > $ er 
W rezultacie unieważniono z 10 
ukraińskich w Przemyślu 9. 
tego pos. Nawrocki pyta 
spraw wewnętrznych, czy 
„wiadome mu są powyższe fakty, 


| 


sposób | kolidujące z okólnikiem premjera, za- 
EOSARSYM czystość i 
| 


legalność wy- 
borów oraz ich swobodę? 

Co minister raczy zarządzić w ce- 
prawdziwej czystości 
wyborów do Rady Miejskiej w Prze- 
myślu ?* 


one przystosowane do potrzeb, jakie 
niem zewnętrznem i 
próbą. 

Zamiast sztucznych pomysłów „or 
gamizacji entuzjazmu”, w ramach no- 
wej biurokratycznej instytucji, nale- 
ży, jak najrychłej przystąpić do re- 
form, któreby zapewniły krajowi u- 
kład stosunków politycznych, odpowia- 


stwa i realnym potrzebom, jakie 
chwila obecna stawia przed naszem 
państwem. Polska przestałaby oddy- 
chać szczytami płuc i przed czeka- 
jaca ją walką zaczerpnęłaby powie- 
trza całą piersią.“ 


X . . re 
Chłopi i obronność 
. 
kraju 
Sekretarz generalny Stronnietwa 
Ludowego Kazimierz Bagiński, u- 
dzielił wywiadu „Dziennikowi Lu- 
dowemu*. Oświadcza w nim: 
„Gdyby w Polsce — mówi z naci- 
skiem, Kazimierz Bagiński — chłopi 
chcieli się tylko zajmować widłami | 
i gnojem, gdyby nie mieli twardej | 
woli ponoszenia odpowiedzialności za 
losy Państwa i nie żądali tego co | 
niesie z sobą demokracja sprawie 0- | 


stoją przed nami w związku z położe- | 


dający istotnym dążeniom =społeczeń- | 


bronności kraju groziłoby wielkie nie- 
bezpieczeństwo. Jest wielką zasługą | 
Stronnictwa Ludowego, że rozbudziło | 
w masach chłopskich wolę czynnego ; 
udziału w sprawach państwowych. Na | 
bierności nigdy nie można budować.* 


Nie pytaj „Czerwona 
Różo” | 


Czasopismo „Czerwona Róża” za | 
mieściło niedawno artykuł p.t. „Dla! 
czegoś to uczynił, Pułkowniku ?*, ' 
kierując to pytanie retoryczne pod | 
adresem ś.p. płk. Sławka. Reagu- | 
je na ten artykuł „Jutro Pracy“, 


pisząc: | 
„Kto śmie — gdy Polska cała zro | 
zumiała i zamilkła w niemym żalu : 


— pytać?! Kto powołanym się czu- 
je brak wiary Mu: we własne idee! 
i prawdy zarzucać. I na świętą wia- | 
rę Chrystusową się powoływać, Kto | 
tu śmie z cieniem Zmarłego polemi- | 


! świat, 


Pod tytułem, zaczerpniętym z hy- 
mnu narodowego Czech pisze fel- 
jetonista „I.K.C.* Zygmunt Nowa- 
kowski: 

„Dzisiejsza emigracja czeska do Pol 
ski ma, może ze względu na trudno- 
ści, jakie stawia każde państwo, cha- 
rakter nie tak masowy, jest jednak 
wysoce znamienna. Uciekinierzy woj 
skowi żyją na krakowskim bruku w 
dyscyplinie żołnierskiej, skromnie, ci- 
cho, biednie, odcięci od wszelakiej po 
lityki, żyją i czekają. Ludzie młodzi, 
o twarzach zaciętych, o oczach, któ- 
re zachodzą mgłą, gdy tylko rozmo- 
wa zejdzie na temat wielkiej tragedji 
czeskiej. Bledną z gniewu i ze wsty- 


| kę prowadzić, gdy najwybitniejsi mę- 
żowie Polski wszystkich szkół i or- 


czekającą kraj | jentacyj politycznych nad tą trumną 


kornie głowy chylili? 

Co widział, a czego nie widział, o 
czem zwątpił, a o czem nie zwątpił 
— to Jego rzecz. Jego, Boga i histo- 
rji. Ale tobie „Czerwona Różo* — od 
tego wara!“ 


Konfiskata 


„Goniec Warszawski“ donosi: 

„Komisarjat Rządu m. st. Warsza- 
wy zarządził konfiskatę broszury, wy 
danej przez zarząd główny Stronnic- 
twa Pracy w sprawie W. Korfante- 
go“ 


Zakazane pisma 
niemieckie 


„Monitor Polski“ ogłasza zarzą- 
dzenie o odbiorze debitu dla nastę- 
pujących pism niemieckich: 

„Nordschleisische Tageszeitung* z 
Głogowa, „Schlesische Volkszeitung“ 
z Wrocławia, „Oberschlesischer Anzei- 
ger — General Anzeiger fiir Schle- 
sien und Posen“ (!) z. Raciborza, 
„Oberschlesische Volksstimme* z Gli- 
wic, „Schlesiche Zeitung* z Wrocła- 
wia,  „Scehlesische Tageszeitung“ z 
Wrocławia, „Deutsche Arbeit“ z Ber- 
lina, „Der Stürmer“ z Norymbergi 
i „Das Schwarze Korps“ z Berlina.“ 


Sztandar honoru 


Omawiając sytuację międzynaro- 
dową „pisze w „Robotniku* M. Nje- 
działkowski: 
„z chwilą, gdy przeciw faszyzmo- 

międzynarodowemu dźwignął się 
sztandar honoru narodowego 
wyślizgnął się z rąk „mniejszych* 
państw faszystowskich. Ten sztandar 
podejmą demokracje Italji i Węgier.* 


wi 


Nawe uderzenie 
niemieckie w polskich 
Zydów 


Z Berlina donosi „Czas“: 
„oczekiwano w kołach żydowskich 
wydalenia lub skierowania do obozów 


v 


Sosnkowskiego. Na wakujące sta- 
nowisko zastępcy prezesa komite- 
tu wybrano gen. Fabrycego; na wa- 
kujące miejsce czionka komisji re- 
wizyjnej po ś. p. gen. Orlicz - Dre- 
szerze wybrano b. min. Matuszew- 
skiego. 


Zwolnieni z więzienia 
na Śląsku Opolskim 


Aresztowani polscy pracownicy 
społeczni Paweł Widera z Klucz» 
borka i Henryk 'Suszka z Bytomia, 
zostali wypuszczeni z aresztu. 


Suszką zwolniony został we wto- 
rek wieczorem, Widera w środę 
przed południem. 


Z R WZ 
Kde domuv mej 


Biedna Słowacja 


du, zaciskają pieści. Zdradzeni | oszt- 
kani, przecież nie tracą nadziel ani na 
chwilę. Zapewne myślą kategorjami 
poety czeskiego, Sladka, który mó- 
wił: „Co nam kto zabrał, tego nie 
odzyskamy trenami; kto jest mężem, 
ten odbierze, co mu zabrano!* 


Biedna Słowacja — pisze „Jutro 
Pracy“: 

„Słowacy zostali oszukani. Oszuka- 
no tych, co przysięgali i przysięgi 
pragną dotrzymać, ale tem groźniej- 
szy będzie moment, gdy oszustwo u- 
jawni się, gdy wypłynie na wierzch. 
Wówczas do głosu dojdzie gniew lIu- 
du. Mściciele Janosika dojdą do gło- 
su,“ 


| W swietle prasy 
RÓW WEW, 


koncentracyjnych tych żydów, którzy 
w październiku ubiegłego roku o- 
trzymali nakaz opuszczania granic 
Rzeszy albo tych, którzy posiadają 
już paszporty, ale z braku środków 
nie mogli jeszcze opuścić Niemiec. 
Jakkolwiek dotychczas nie zostały 
podjęte żadne środki policyjne, obawy 
żydowskie wydaja się być potwier- 
dzone, zwłaszcza dlatego, że w ostat- 
nich dniach miały miejsce masowa 
rewizje domowe,“ 


To nas boli 


Czasopismo „Zespół“ snuje reflek 
sje z powodu informacji o zaj- 
ściach rumuńsko - bułgarskich w 
Dobrudży, pisząc: 


„Sądzimy, iż byłoby dobize, aby w 
Rumunji nie zapomniano, że Polacy 
są też Słowianami, że przyjazne u- 
czucia dla narodu bułgarskiego są w 
Polsce żywe, silne i trwałe, oraz, że 
w obopólnym interesie jak najsilniej- 
szej podbudowy emocjonalnej polsko- 
rumuńskiego sojuszu leżałoby oszczę- 


dzanie rozpowszechnionych narodo- 
wych sentymentów od zbyt silnych 
urazów. 


Aresztowany w Równem 


Lwowskie „Słowo Narodowe“ do- 
nosi: 

„na wniosek rówieńskiego urzędu 
prokuratorskiego aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu w Równem b. rad- 
eę urzędu wojewódzkiego wołyńskie- 
go, Michała Chanenkę. Szczegóły i 
przyczyny aresztowania trzymane są 
z uwagi na dobro śledztwa w tajem- 
nicy. Bardzo aktywną działalność 
przejawiał aresztowany wśród „U- 
kraiñców“ wołyńskich, piastując wy- 
sokie godności w różnych związkach 
i organizacjach, m. inn. stanowisko 
prezesa Towarzystwa im. Piotra Mo- 
hyły. Wśród wtajemniczonych: utrzy- 
muje się wersja, że zawdzięczając 
swemu stanowisku prezesa wspomnia 
nego Towarzystwa, nabył. Chanenko 
w Łucku przy ul. Jagiellońskiej du- 
żą kamienicę.* 
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KURER SPOWBETOW Y Rozmawiamy zkomandorem King-Kallem 


Polska-Niemcy 1:1 
- Tłoczyński bije Henkla — Niemcy odkładają grę podwójną 


W ubiegłą sobotę w ramach 
odbywającego się w Warszawie 
meczu tenisowego Polska — Niem- 
cy o Puhar Davisa, odbyło się do- 
kończenie przerwanego w piątek 
spotkania pomiędzy Henklem(Niem 
cy) i Tłoczyńskim (Polska). 

Spotkanie to przerwane zostało 
przy stanie setów 2:1 (6:4, 6:8, 
6:4) dla Tłoczyńskiego, z powodu 
zapadającego zmroku. 

Dogrywka wczorajsza przyniosła 
wspaniałe zwycięstwo Tłoczyńskie- 
go nad najlepszym tenisistą nie- 
mieckim w pięciu setach. 

Polak rozegrał więc dwa sety, z 
których pierwszego przegrał w sto 
sunku 3:6, a drugiego w identycz- 
nym stosunku rozstrzygnął na swo- 
ją korzyść. i 

Henkel grał dziś znacznie lepiej, 
dając ze siebie wszystko, by nadro- 
bić utracone w poprzednim dniu se- 
ty. To też Tłoczyński miał bardzo 
ciężką przeprawę i tylko wielka 
wola zwycięstwa i odporność psychi- 
czna nie pozwoliła mu załamać się. 

Spotkanie zaczęło się zdobyciem 
przez Polaka dwóch pierwszych ge- 
mów. W tym momencie Niemiec 
skupia wszystkie swoje siły, wygry 
wa serwis Tłoczyńskiego i zdobywa 
kolejne trzy gemy. Polak ponownie 
zrywa się do ataku, ale w tym se- 
cie udaje mu się jedynie raz wy- 
równać stosunek gemów na 3:3, 
Teraz do głosu dochodzi ponownie 
Henkel, zdobywa następne gemy 1 
seta, 

Wynik spotkania do tej chwili 
brzmi 2:2. Następuje piąty decy- 
dujący set, który przeważy szalę 
zwycięstwa — na stronę Polaka. 
Zaczyna się on dla Tłoczyńskiego 
wręcz niepomyślnie. Henkel wprost 
przechodzi sam siebie, by przechy= 
lié szalę zwycięstwa na swoją stro- 
nę, Jego wypady do siatki, piękna 
gra z głębi kortu przynoszą mu w 
rezultacie 2 gemy i prowadzi już 
2:0. Polak jednakże nie załamuje 
się, lecz atakom Henkla przeciwsta 
wia spokojną, pewną grę defenzyw 
ną, przeplataną nagłemi atakami. 
W rezultacie zdobywa jednego, a 
potem drugiego gema, wyrównując 
w ten sposób na 2:2, 

Naprężenie widowni dochodzi do 
szczytów, nie mówiąc już o samych 
graczach, odczuwających powagę 
stawki, o którą walczą. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KONNE W WARSZAWIE 

W międzynarodowych zawodach kon 
nych, które odbędą się w Warszawie 
w dniach od 27.5 do 5.6 weźmie u- 
dział 111 jeźdźców na 229 wierzchow- 
cach. 

Reprezentowane będą 4 państwa, a 
mianowicie: Łotwa, Rumunja, Szwe- 
cja 1 Polska. Niemcy definitywnie od- 
wołały przyjazd swoich zawodników. 
BRNO — BERLIN 8:8 W BOKSIE 

Pięściarze Brna z protektoratu 
Czech zremisowali z reprezentacją 
Berlina 8:8. 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


ŚWIĘTA RZ 


Żeniąc się z Jolantą, adwokat zy- 
skał opinję człowieka bezintere- 
sownego, kierującego się uczu- 
ciem: panna była uboga, a wo- 
kół jej osoby zawsze się snuła 
jakaś legenda awantury. Już ja- 
ko podlotek brała udział we 
wszystkich tańcach, zabawach, 
chrzcinach i dożynkach, pozwa- 
lając młodzieńcom wodzić się za 
łby w walce o jej względy, u- 
śmiech i wyróżnienie. Pewnego 
roku wzięła udział w połowie 
ryb w Olzie z sedlakami z wio- 
sek. Stanęła więc w wodzłe w 
krótkich męskich portkach, mię- 
dzy pięcin chłopa z sieciami. 
Wędrowała w góry według swe- 
go zachcenia i scehodzłła w do- 
liny by rzucić swój dar na bia- 
ły wieniec pannie młodej na we- 


Tłoczyński zdobywa 


przewagę, żyny niemieckiej za zgodą kapita- 


wygrywając trzeciego z kolei gema.; na zespołu polskiego zmienił skład 


Przy stanie 3:2 dla Polaka nastę=; pary 


puje incydent, który omal nie koń- 
czy się dla nas tragicznie. Przy sta 


nie 40:35 dla Tłoczyńskiego, Sędzia | skiej drużyny wniósł 


każe powtórzyć autową piłkę Niem 
ca, kończącą gema na korzyść Po- 
laka. Tłoczyński peszy się tym nie- 
zrozumiałym werdyktem sędziego 
i oddaje Henklowi gema, Jest 3:3, 

Chwila załamania się Tłoczyńskie- 
go jest jednak krótka. Dopingowa- 
ny przez widownie przechodzi z ko- 
lei do ofenzywy i zmusza Niemca 
do kapitulacji, nie oddając mu już 
ani jednego gema. Ostatecznie wy- 
grał spotkanie w stosunku 6:4, 6:8, 
6:4, 3:6, 6:8. 

Z kolei miała się odbyć gra pod- 
wójna. Jednakże kierownik druży- 
ny niemieckiej oświadczył, iż z po- 
wodu przemęczenia Henkla, nie bę- 
dzie on w stanie grać w deblu. 

Okazało się jednakże, że jeszcze 
przed zakończeniem spotkania Tło- 
czyński — Henkel, kierownik dru- 


niemieckiej, w której grać 
miał Menzel i Metaxa. 

Radca Olchowicz, kierownik pol- 
protest do 
głównego sędziego zawodów, przed- 
stawiając mu całą sprawę i żądając 
przyznania Polakom walkoweru za 
grę podwójną. 

Sędzia główny, nie mogąc znaleźć 
wyjścia z sytuacji porozumiał się 
telefonicznie z generalnym komisa- 
rzem komitetu Puharu Davisa w 
Londynie, który przyznał bezwzględ- 
ną rację żądaniom Polaków. 

Jednakże polskie władze teniso- 
we, stojąc na stanowisku czysto 
sportowem, postanowiły pójść na 
rękę Niemcom i odłożyć to spotka- 
nie. 

W ten sposób w dniu dzisiejszym 
o godz. 15-ej rozegrane zostanie 
spotkanie Henkel, Metaxa — Bawo 
rowski, Hebda. 

Pozostałe 2 single rozegrane bę- 
dą dopiero w poniedziałek, 


L. G. NA F.—Polonia 2:2 


Rozegrany w ubiegłą sobotę 
mecz piłkarski pomiędzy mistrzem 
piłkarskim Litwy, L. G. 8. F. z Ko- 
wna i warszawską Polonją zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 (0:0). 

Jeżeli chodzi o porównanie sił, to 
na zwycięstwo zasłużyli raczej Litwi 
ni, którzy prowadzili nawet 2:0, zdo 
bywając bramki ze strzałów Buzin- 
skasa i Jaskeviciusa. 


od warszawiaków. 

Najlepszym ich graczem był ener- 
giczny w interwencjach bramkarz, 
oraz środek ataku i lewy łącznik, zna 
ni już widowni warszawskiej z me- 
czu Kowno — Warszawa. 

W Polonji najlepiej prezentował się 
nowy nabytek obrońca Gierwatow= 
ski z Orkanu,  Kisieliński i Wolań- 
czyk. Drużynie stołecznej brak było 


Mieli oni znacznie lepszy start do | ciągłości akcj. Bramki strzelił Ju- 
piłki oraz walczyli bardziej ofiarnie | stynowicz i Kisieliński, 


Prasa litewska o meczu piłki nożnej 


Kowno—Warszawa 


W związku z meczem piłkarskim , publiczność Warszawy. Chcielibyśmy, 
Polonja — L.G.S.F, (piłkarski mistrz | żeby polsko-litewskim spotkaniom to- 


Litwy z Kowna), warto przytoczyć 
opinję prasy litewskiej po męczu re- 
prezentacji Kowna i Warszawy, prze- 
granym przez Litwinów 2:5. 
Najpoważniejszy dziennik kowień- 
ski „XX Amzius* o spotkaniu pitka- 
rzy litewskich z polskimi m. in. pisze: 
„Jak się zachowywała publiczność 
— pyta dziennik. — „Nasi piłkarze 
nie często grają przy tak licznej pu- 
bliczności. Piłkarze dobrze wiedzą, że 
zachowanie się widzów wpływa na 
przebieg meczu. Trzeba powiedzieć, 
że warszawska publiczność była na- 
prawdę rycerską. Rzadko znajdujemy 
zagranicą takich widzów, którzy od- 
czuwają wysiłki przeciwnika i gorąco 
je popierają. Taką tym razem była 


warzyszyła taka przyjacielska atmo- 
sfera zawsze”, 

A jak gospodarze? — stawia py- 
tanie „XX Amzius"*. — „Wszędzie na- 
sza drużyna widziała ich uprzejmość. 
Nie żałowali oni czasu na pokazanie 
zabytków Warszawy. Wszędzie, gdzie 
nasi sportowcy przybywali, znaleźli 
koleżeńskość, W dużej mierze przyczy 
nila się do tego i prasa, która przed 
meczem przychylnie informowała swo 
ich czytelników“ — stwierdza dzien- 
nik chrzęścijańsko-demokratyczny. 

O przebiegu i rezultatach meczu 
„XX Amzius* obszernie był poinfor- 
mowany telefonem przez stałego war 
szawskiego korespondenta. 


Nowy szef czarnych oddziałów 


Broń palna z Prus Wschodnich 


W wyniku rozmów, jakie przepra 
wadził ostatnio w Trzeciej Rzeszy 
prezydent Senatu gdańskiego Grei- 
ser i Gauleiter Forster ustalono, że 
szefostwo oddziałów SS w Wolnem 
Mieście obejmie „SS - Gruppenfiih- 
rer“ Rediess. 

Rediess był do dnia 1 maja 1933 


4 


selu, lub ukazać się na dorocz- 
nym feście w Cieszynie. Wresz- 
cie, gdy nie stało jej środków 
na niezależny tryb życia, osiadła 
przy krewnych. Stamtąd wziął 
ją Szejda. Jednak i ów niebez- 
pieczny : związek małżeński wy- 
szedł mu na dobre. Któżby mu 
tak poprowadził dom, w dobie 
gdy zaledwie wypływał i kiedy 
każdy krok, znajomość, przyję- 
cie i wizyta decydowała o dal- 
szej przynależności i stopniu to- 
warzyskim?.. Pani Jolanta wy- 
niosła z swej rodziny ów polor 
oświecenla, władała obcemi ję- 
zykami, świetnie umiała się u- 
brać a nadewszystko łączyła w 
sobie znajomość patryarchalnego 
dołu i nowoczesnej góry. Z daw- 
nej żywości pozosłał jej tyłko 
Y 


„SS-Sturmfiihrerem'* 4 oddziału w 
Diisseldorfie, 

Forster pozostał w Niemczech w 
Wiesbadenie na kuracji. Ponad 
wszelką wątpliwość ustalono, że na 
terytorjum W. M. Gdańska usiłuje 
się szmuglować broń palną z Prus 
Wschodnich, 
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EKA 


POWIEŚĆ 


pociąg do wędrówek, lecz odby- 
wała je autem, nie odchodząc od 
kierownicy i nie stykając się z 
ludźmi. Sprytny w interesach, 
ale nijaki charakterem Szejda 
potrafił zgasić tę żywą i wybit- 
ną indywidualność. Większość 
swojaków nie poznawała w tej 
oschłej samotnej kobiecie daw- 
nej panny Jolanty Oreł. 

— Zaśby się tak miała odmie- 
nić? — mówiono sobie. I stało 
się tak, jakgdyby dawna Jolan- 
ta zczezła, ustępując miejsca cał- 
kiem nowej osobie, Wówczas 
przypomniano sobie iż w jej ro- 
dzinie były już takie niespodzie- 
wane zmiany. Ludzie kochani 
tu, mądrzy i wybitni ustawali 
nagłe w pół drogi. Jeden z jej 


Wizyta wybitnego publicysty brytyjskiego 


(jmt) Opinja W. Brytanji inte- 
resuje się Polską. Wyrazem tego 
zainteresowania jest również dzi- 
siejsza wizyta w Warszawie koman- 
dora Stevena King-Halla, znanego 
literata, a zarazem wybitnego bry- 
tyjskiego publicysty politycznego. 

Komandor King-Hall tylko na 
krótki czas zawitał do Polski. Przy- 
jechał, aby poznać nasz kraj, na- 
sze sprawy — osobiście, naocznie. 
Ma na to wszystko zaledwie trzy 
dni. 

Dlaczego tak mało? Otóż koman- 
dor King-Hall jest także wydawcą, 
Jego własny organ „K.-H. News 
Letters“ — coś w rodzaju informa- 
cyjno- politycznego w nader ory- 
ginalnej formie listu wydawanego 
biuletynu — musi ukazać się w nor 
malnym terminie, redaktor więc i 
wydawca musi na czas zdążyć do 
Londynu. 

W tak krótkim okresie można się 
conajwyżej zetknąć z ludźmi, za- 
wrzeć znajomości, przepytać, pomó- 
wić. Ale naszemu gościowi o to cho 
dzi właśnie. 


Dn. 20 b. m. komandor King- 


Układ gospodarczy 


Hall zetknął się ż przedstawiciela- 
mi prasy warszawskiej. W przyjem 
nym saloniku siedziby Towarzystwa 
Polsko-Angielskiego w Al. Ujazdo*, 
wskich, gdzie honory domu czynili 
państwo Sykes — znani na terenie 
stołecznym propagatorzy kultural- 
nego zbliżenia polsko-btytyjskiego, 
w swobodnej rozmowie z polskimi 
kolegami po piórze, Bympatyczny 
gość brytyjski pogłębił  niezawod- 
nie swój zasób wiadomości o Pol: 
sce. 

Wyniki? Dowiemy się o nich nie- 
bawem. Komandor King-Hall jest i 
wnikliwym obserwatorem i bardzo 
pracowitym publicystą. Już -teraz 
precyzuje swe obserwacje, już przy 
gotowuje je do druku, Ukażą się 
w następnym biuletynie jego „K.-H. 
News Letters". . 

Ale tuż przed wyjazdem jeszcze; 
w poniedziałek, o godz, 8-ej wieczo- 
rem nasz gość brytyjski, na pożeg* 
nanie, wygłosi odczyt w sali Kres 
dytowego Towarzystwa Miejskiego. 
W odczycie tym zapozna słuchaczy 
polskich z Anglją współczesną. 


niemiecko-litewski 


Strefa wolnocłowa w Kłajpedzie dopiero za rok 


BERLIN, 20.5. Podpisany został 
w Berlinie układ handlowy litew- 
sko-niemiecki. 

Poza sprawami obrotu towaro- 
wego, rozrachunków i małego ru- 
chu granicznego układ reguluje tak 
że sprawę portu w Kłajpedzie. Li- 
twa otrzymuje w porcie kłajpedź- 
kim dwie wolne strefy. 

Po podpisaniu układu min. von 
Ribbentrop odbył, jak informuje 
Niemieckie Biuro Informacyjne, 
dłuższą rozmowę z min. Urbszysem. 

Wymiana zdań ustaliła, że ist- 
niejące między obu państwami kwe 
stje gospodarcze, zostały rozwiąza- 
ne ku obopólnemu zadowoleniu. 

Zawarciem obecnego układu usta 
lono udział Rzeszy w eksporcie li- 
tewskim, na 30 proc. ogólnego eks- 
portu. 

Układ nie przewiduje kierowania 
eksportu czy też importu litewskie- 
go wyłącznie przez Kłajpedę. Litwa 
zachowała zatem i nadal wolność 
decyzji w ustalaniu dróg dla swe- 
go handlu morskiego. 

Ostatecznie ustalenie strefy wol- 
nocłowej nastąpi dopiero za rok, 


Wzmożenie kampanji 
antypolskiej 


w prasie niemieckiej 

BERLIN, 20.5, Przedrukowany 
przez całą prasę niemiecką ostatni 
artykuł Goebbelsa przyczynił się do 
ponownego wzmożenia kampanji 
przeciwko państwom zachodnim i 
Polsce. 

W tytułach i komentarzach wy- 
suwane są roszczenia terytorjalne. 


farę po ukończeniu nauk zagra- 
nicznych;  przepowiądano mu 
świetną przyszłość w hierarchji 
kościoła, on jednak starał się o 


ów przydział i wrócił w swe ro- 
dzinne strony. Osiadłszy, wsła- 
wił się pięknym zbiorem kazań, 
na które ludzie zjeżdżali się i 
schodzili z najdalszych stron, i 
gwałtowną, ostrą walką o pol- 
ski język w szkole i kościele. W 
pełni sił, w pełni rozkwitu ten 
wykwintny i piękny mężczyzna 
zgasł nagle. Szeptano iż zadał so- 
bie śmierć samobójczą. Jeden ze 
stryjów, Jerzy Oreł, hulaka, śpie- 
wak, szarmant i niestrudzony or- 
ganizator wszelkich kółek, cho- 
rów, związków zapisawszy 
pewnego dnia cały swój majątek 
instytucjom społecznym — usu- 
nął się pod Łomnę, w lasy, gdzie 
żył i zmarł w zupełnej samotno- 
ści. Łamali się, jak bujne kwia- 
ty, niemogąc utrzymać nasilenia 
swej urody i rozkwitu w środku 
lata. Jednakże, krótko czy długo 
żyjąc, oddawali ziemi wszystko 
co posiadali, hojnie i szczodrze. 


Małżeństwo Szejdów nie mia- 
ło potomstwa, winę za co przy- 
pisywano Jolancie. Chodziły bo- 
wiem gadki iż Szejda miał z 


bliskich krewnych zjechał tu na! „jedną tam z Karwiny” chłopa- 


gdyż port kłajpedzki, jak podkre- 
ślają niemieckie koła gospodarcze, 
w cząsie tym powinien przystoso- 
wać się do niemieckich potrzeb go* 
spodarczych oraz będzie jednocze- 
śnie znacznie roższerzony. 

Kwestja natomiast losu ludności 
litewskiej w Kłajpedzie, na czem 
Litwie tak bardzo zależało, nie zo- 
stała poruszona. Sprawa ta jest dla 
Litwy nader bolesna, bowiem Litwi 
ni w Kłajpedzie nie będą mogli wo- 
bec tego organizować się, nie będą 
posiadali szkół własnych, ani też 
pism ' litewskich. 


Baldwin ostrzega 


przywódców faszyzmu 


LONDYN, 20.5. B. premjer Bald- 
win, stojący jak wiadomo na czele 
angielskiej partji konserwatywnej, 
przemawiając dziś w Worcester 
wyraził swą całkowitą solidarność 
z obecną polityką rządu Chamber- 
laina. 

Rząd angielski — mówił b. pre- 
mjer — gotów jest zawsze do przy- 
jaznych rozmów z każdem pań- 
stwem, postępującem w przyjazny 
sposób w stosunku do innych, jest 
jednak równie zdecydowany prze- 
ciwstawić się tym krajom, któreby 
stosowały politykę przemocy wobec 
swych sąsiadów. 

Nikt na świecie nie pragnie woj- 
ny — oświadczył Baldwin. — Je- 
śliby przywódcy faszyzmu zdecy* ` 
dowali się kiedykolwiek użyć prze- 
mocy, napotkają na opór wszyst- 
kich krajów, opór, którego żadna 
siła nie będzie w stanie przezwy* 
ciężyć. 


ka z czasów swojej studenterji. 

Wyliczywszy zmiany, jakie, 
przeprowadził w budowie domu 
i koszt, jaki poniósł, adwokat 
pospiesznie kończył śniadanie. 
Pani Jolanta wyszła, aby wypro* 
wadzić mu auto. Padał drobny; 
ale  rzęsisty deszczyk.  Szejda 
wziął gazety swoje i dziennika- 
rza i pożegnał gościa, mówiąc: 
— przywiozę z sobą pewnych lu- 
dzi, to Czesi, będzie pan mógł 
porozmawiać i poznać drugą 
stronę medalu... Pokojowa, z O- 
twartym  prasolem czekała za 
drzwiami aby przeprowadzić 
swego pana do auta, Pani Jo- 
lanta, w nieprzemakalnym pła* 
szczu i chusteczce zawiązanej 
pod brodą, zajechała przed furt- 
kę. Bała się że mąż, z swym 
krótkiem wzrokiem zmęczy się 
prowadzeniem auta wśród desz- 
czu. 


— Czy będziesz widział?.. -< 
krzyknęła od kierownicy, rozej: 
rzawszy się po Świecie. Mimo 
deszczu, powietrze było czyste, 
bez mgły. Adwokat zdawał SIę 
wahać. 

— Tybyś mnie mogła odwieźć, 
nieprawdaż, Jola?.. 


(D.c.n.). 
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pla- całości i każdego poszczególnego te-| manna — zresztą i Mozarta także — | starczy, jeśli stwierdzimy, że świet- 20 SALTO Mnayka polaka: ZE 
Aż M PRZEDSTAWIER „WŁEK-ENDU” |Matu, takiego polotu w dyszącej na- | Francuzi, umieją bowiem najsubtelniej jna ta pianistka z każdego z nich wy= | na jutro: ; 

t. zKapitalnie grana lekka komedja „Week- miętnością części ostatniej, a przytem į wniknąć w istotę jego muzyki. Wy- | ciągnęła największą sumę piękna, 
fur SAH ukazała się. w sobotę po raz 80sty takiego spokoju i takiej równowagi; nika to może stąd, że mużyka fran | wnikając doskonalez w styl każdego 
wym Y genle Teatrti Nowego. ż Gwiklińską | wewnętrznej w opanowaniu tej po-icuska w 19 w, aż do Debussy'ego , autora i każdej wykonawczyni kom- zai 
y się k RC zornie tylko łatwej kompozycji, nie ' tkwiła w grimcie rzeczy w najbar=| pozycji: Dodajmy- ' wresżcie, że pod Fundusz Obrony Morskiej — 
'desz- TATNIE DNI ŚWIETNEGO WODEWILU spotyka się u pianistów dzisiejszej do dziej seh +annowskich właśnie kon- względem techniki p. Gaveau jest kla 

; NESTROYA W TEATRZE RUFFÓ |P% Których. stosunek do fortepianu i cepcjaçh muzycznych i z niego naj-| syczną niejako reprezefitantką tech- konto w P K0 4 000 

Teatr Buff. d a i jest zasadniczo inny. Takie wykona- więcej czerpała natchnienia. Diemer, | niki francuskiej, co do której. wyż- a a s 
= a" już tylko P W ZO a R E e nie Koncertu Schumanna. jakie usły Riśler, Cortot, a zwłaszcza! Klotyldaą ! szości nad innemi nie może być wąt- 
rozej- prem wodewil p. t. „Ale się zabawił!” szęliśmy w piątek' jest prawdziwem Kleeberg byli schumannistami bez za, pliwości. Jednem słowem, p. Gaveau 

na S Bem A aL Wane 3 Jó- | przeżyciem, bo słuchacz staje tu. oko strzeżeń: Można też się spodziewać, | szybkierai krokami dąży ku wyży-| 58), napisaną pomiędzy 4 a 5 Sym- 
Mim ko Kod BIS w głównej roli. Począ-|vy oko nietylko z dziełem i„jego WY- %6 1w ich szeregu stanie i p. Gaveau, nom swej sztuki, czego jej 3zczęrze | fonją. Nieco długie to dzieło zawiera 
zyste: = i konawczynią, lecz i bezpośrednio i z której wykonanie Novelmetty D-dur | powinszować należy. : wiele prawdziwie pięknych pomysłów 
ł się 6 ZZ autorem, co zwłaszcza u Schumarma (op. 21, nr. 2) oraz wspaniałych | Ostatnim koncertem symfonicznym harmonizacyjnych «1 _/ instrumentacyj- 

S jest rzeczą szczególnie ważną. Bo ten| Etiud Symfonicznyćh stało na' bar- dyrygował p. Tadeusz Mazurkiewicz, | nych, ale dyrygent dat tylko ogólny, 
apisujcie si do LOPP jen ea orea właściwie, nuta- | dzo wysokim . poziomie. Oczywiścleiktóryv:między=innemi, wykonał Sym- | zbyt mało opracowany zarys całości 
yieźć, mi swą własną autobiografję, tylko młoda ta artystka, dziecko 20 wieku, ! fonję „Manfred“. Czajkowskiego (op. M. Skołuba. 


n.). 


' 


tr. 6. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
niezależni posłowie pomorscy St. 
Ratajczyk i Władysław Konieczny, 
złożyli interpelację do premjera i 
ministra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie „zastosowania polityki wza 
jemności w związku z szykanami 
wobec mniejszości polskiej w 
Niemczech”. 


W interpelacji czytamy m. inn.: 

„Wielki niepokój budzą w społeczeń 
stwie polskiem coraz liczniejsze fak- 
ty, świadczące, iż mimo umowy pol- 
sko - niemieckiej z dn. 26 stycznia 
1984 r. 1 porozumieniu o wzajemnem 
traktowaniu mniejszości z 5.11-1987 r. 
mniejszość polska w Niemczech podle 
ga coraz bardziej bezwzględnemu 
i systematycznemu wynaradawianiu, 
gdy mniejszość niemiecka w Polsce 
cieszy się daleko posuniętą swobodą 
1 pielęgnowaniem swej odrębności na 
rodowej | kulturalnej. Mimo że przed 
stawiciele Rzeszy urzędowo stwier- 
dzają, iż odrzucają metodę wynara- 
dawiania Polaków, dochodzi nawet do 
tego, że ostatnie dziedziny, w któ- 
rych znalazła schronienie mowa pol- 
ska t. j. kościół | organizacje śpie- 
wacze, dotknięte zostały obuchem za- 
rządzeń, które w praktyce oznacza- 
ją zupełne wytępiene w nich jezy- 
ka polskiego. 

w kościele po  systematycznem 
zmniejszeniu liczby nabożeństw pol- 
skich doszło do tego, że władze za- 
kazały nawet wydawania jedynego 
pisma dla katolików Polaków djece- 
zji wrocławskiej, którym polecono za 
miast „Posłańca Niedzielnego" czy- 
tać niemiecki organ djecezjalny. Przed 
tem, w styczniu, zakazano wydawa- 
nia „Głosu św. Franciszką”, a redak- 
torom obu czasopism odebrano prawa 
redaktorskie. Skonfiskowano śpiewnik 
polski, wydany ku nuczczentu Bólecia 
Towarzystwa Polsko - Górnośląskie- 
go w Raciborzu, który mlano rozdać 
wśród uczestników obchodu. Zanim 
jeszcze egzemplarze śplewników trafi- 
ły do rąk Polaków, Gestapo skon- 
fiskowała cały nakład śpiewnika, nie 
podając wogóle powodu konfiskaty. 

Przypomnieć należy, że również 
śpiewnik „Echa Sląskie“ skonfiskowa 


RZE OSDOREE UI TOK BOG TONEEL 
W miarę poprawy 
Zmniejszanie kar 


Komisja prawnicza Senatu uchwa 
lita dn, 20 b, m. projekt ustawy o 
organizacji więziennictwa, Projekt 
przyjęto z licznemi poprawkami za- 
proponowanemi przez referenta sen. 
Głowackiego. 


Przyjęte poprawki m. in. wpro- 
wadzają zasadę stopniowego zmniej 
szania kar więźniom zależnie od o- 
siąganej przez nich poprawy, aby 
przez to zbliżyć ich do życia na 
wolności. 


Pociąg wpadł na dorożkę 
3 osoby walczy ze śmiercią 


W sobotę wieczorem przez prze- 
jazd kolejowy na Targówku prze- 
jeżdżała dorożka z dwoma pasaże- 
rami. Szlaban był otwarty. W tej 


Smako$zę € 


interpelacja posłów pomorskich 


w r, 1987 1 cały nakład zniszczono. 
skonfiskowanym obecnie śpiewni- 
(ku polskim znajdowały się m. in. na- 
stępujące pieśni: 1) Z Bogiem z Bo- 
giem, 2) Ojcze z Nieblos, 3) My chce 
bracia 
mili; 5) Jeszcze nasza wiara słynie 


| no 
w 


my Boga, 4) Kochajmy się, 


it d 


Uzasadniając w sejmie konieczność 
niemieckiego pak 
stycznia 1934 r., min. Spraw 
Zagranicznych zaznaczył, że rząd pol- 
ski kierować się będzie w przyszłości 
stosun- 


ratyfikacji polsko - 
tu z 26 


w regulowaniu wzajemnych 
ków _ mniejszościowych między Pol- 
ską a Niemcami zasadą, wyrażoną w 
staropolskiem powiedzeniu: „Jak Ku- 
ba Bogu tak Bóg Kubie“. Interpelan- 
ci wyrażają przekonanie, że p 
czone wyżej wypadki 

komiełe do zastosowania tej słusznej 


„DZIENNIK NARODOWY” 


hwal 


nadają się zna 


q 


pi 


zasady, 


Interpelanci zapytują  premjera 


i ministra Spraw Wewnętrznych, 


czy nie byłby skłonny, zgodnie z 


miarodajnemi oświadczeniami rzą- 
du, zastosować politykę wzajemno- 
ści, celem przypomnienia komu na- 
leży, że Rzeczypospolita nie będzie 
biernie przypatrywać się pozbawia- 
niu ludności polskiej w Niemczech, 
elementarnych praw do zachowa- 
nia swego ojczystego języka. 


p aa L IAD PE 
Umorzone dochodzenie 
Minister Sprawiedliwości o zamachu bombowym w Łodzi 


W odpowiedzi na interpelację po- 
sła Dutkiewicza w sprawie zama- 
chu bombowego na lokal Zwiąźku 
Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi 
minister Sprawiedliwości, Grabow- 
ski nadesłał do Sejmu odpowiedź, 
w której m. inn. czytamy: 

„Niezwłocznie wszczęto dochodzenie 
w sprawie zamachu zostało przepro- 
wadzone pod nadzorem wiceprokura- 
tora Sądu Okręgowego w Łodzi, Ire- 
neusza Komorowskiego, przez wy- 
dział śledczy w Łodzi 1 pod osobistym 
kierownictwem komendanta policji 
państwowej w Łodzi, podinspektora 
Elsessera, oraz naczelnika Urzędu 
Śledczego w Łodzi, podinspektora 
Petri'ego. 

„W trakcie dochodzenia zbadano 
kilkudziesięciu świadków, dokonano 
szeregu rewizyj I wywiadów oraz are 
sztowano sześć osób, co do których 
zachodziły podejrzenia, że mogły 


Ljdzid Ligi Morskiej I 


Telegram wicepremjera Kwiatkowskiego 


Dn. 20 b. m. rozpoczął się w To- 
runiu VII ogólnopolski walny zjazd 
delegatów L. M. K, w obecności 
450 delegatów z całej Polski. 

Zagaił obrady prezes Rady Głó- 
wnej L. M. K. wicemin. Kożuchow- 
ski. (Przemówienie podamy osobno). 

Wśród wielkiego entuzjazmu od- 
czytano depesze nadesłane przez 
Prymasa Hlonda, gen. Sosnkowskie 
go, oraz telegram  wicepremjera 
Kwiatkowskiego, w którym czyta- 
my m. inn.: 

„Dziękuję uprzejmie za zaproszenie 


mnie na zjazd, ale — pomimo szcze- 
rej chęci — nie mogę w danym ter- 
minie wyjechać do Torunia, 


„W chwili obecnej wyłoniły się w 


świecie nowe trudności i nowe napię- 


Kultura zagrożona przez ohcą ideologję 


Ambasador Noel o stosunkach frantusko-polskich 


mieć związek z zamachem. Docho- 
dzenie to jednak, pomimo wyczerpa- 
nia wszystkich dostępnycn środków, 
zmierzających do wykrycia Spraw- 
ców, nie dostarczyło dostatecznego ma 
terjału do wytoczenia przeciw komu- 
kolwiek oskarżenia, wobec czego pro- 
kurator okręgowy w Łodzi dochodze- 
nie umorzył postanowieniem z dnia 
31 grudnia 1988 r. 

„Postanowienie to nle zostało za- 
skarżone ani przez rodzinę zmarłego 
Łuczyńskiego, ani też przez zarząd 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

Wobec tego, że od chwili umorze- 
nia sprawy nie zostały ujawnione ża- 
dne nowe okoliczności, któreby mo- 
gły mieć wpływ na ujawnienie spraw- 
ców, że w trakcie dochodzenia wy- 
zyskane zostały wszystkie możliwe 
środki  dochodźcze, nie widzą w 
tych warunkach żadnych widoków 
ani możliwości podjęcia na nowo u- 
morzonego dochodzenia”. 


Kolonialnej © Toruniu 


cia. Nie ominęły one | naszego pań- 
stwa. Jeśli jednak przeciwstawimy 
tym trudnościom naszą upartą i zde- 
cydowaną wolę, nasz dojrzały spokój, 
nasze lekceważenie kłamliwej propa- 
gańdy antypolskiej, to zapewniam, że 
zdołamy przemienić obecne trudno- 
ści na nowe I trwałe wartości poli- 
tyczne, gospodarcze i moralne. 
Wiedząc, że w tej pracy Liga Mor- 
ska znajdzie się zawsze w pierwszym 
szeregu, przesyłam najlepsze życze- 
nia owocnych narad“ 


Następnie zabrał głos woj. Racz- 
kiewicz. 


Po wyborach przewodniczących 
komisyj wygłosił dłuższe przemó- 
wienie prezes Zarządu Głównego 
St. Kwaśniewski. 


tembardziej, że Niemcy w 
Polsce bez przeszkód używają niemiec 
kich śpiewników z hitlerowskiemi pio- 
senkami, a w czytankach szkolnych, 
uznanych przez min. Oświaty, znaje 
dują się niemieckie piosenki żołnier- 
skie”. N 


wą żywieckie |, 


przed 25-ym maja i 

Biuro prasowe przy generalnym pitały zaangażowały w. inne waji 
komisarzu Pożyczki Obrony Prze- | stycje. 4 
ciwlotniczej komunikuje: Zebranie dokładnych danych Ai 


Liczba subskrybentów P.O.P. by- | owych z b Are zwł EJB 
ła trzykrotnie większa niż subskry a rypcyJny Pw alf db 
bentów Pożyczki Narodowej. Wy- i, ETEY do OCE 15 
maga to oczywiście dłuższego cza- maja bódą jeż gotowe ścisł odl 
su dla przeprowadzenia obrachun- czenia i można będzie poda 
ków i ich zamknięcia. domości ogółu jaka liczba jest "Į 

W Pożyczce Obrony Przeciwlot- 


niczej wzięły udział szerokie masy 
społeczeństwa i dzięki nim właśnie 
rezultaty przekroczyły wyniki Po- 
życzki Narodowej, pomimo, iż ban- 
kl i przemysł były stosunkowo 
mniej obciążone, gdyż poważne ka- 


re ofiarnie poparły inicjatywę Wo 
dza Naczelnego. i 
W, nadchodzącym tygodniu mi 
na się więc już spodziewać ogłoś 
nia ostatecznych wyników Po: | 
Obrony Przeciwlotniczej, ; 


300-tysięczna rzesza harcerzy gotowi 


Obrady Z. H. P. w Lublinie 
Dn. 20 b. m. rozpoczął się w Lu-|cza, że z górą 800 tys. rzesza hit 
blinie w auli Uniwersytetu Katoli- cerzy i harcerek w kraju i p% 
ckiego XVII walny zjazd Związku granicami, wierna wielkiej 
Harcerstwa Polskiego. cji poprzednich pokoleń harcerski? 
Na zjazd przybyli m. in. wicemin. 
Oświaty Maciszewski oraz dyrek- 
tor P.U.W.F. i P. W. gen. Sawicki. 
Przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący Z. H, P. woj. Gra- | wicemin. Maciszewskiego i gen. go 
żyński, odczytując deklarację, w wickięgo, pasterskiego błogosławić 
której m. in. zjazd Z.H.P. oświad- | stwa udzielił zjazdowi biskup Gorali | 
LJ | 
Wyścigi konne w Łodzi 
REZULTATY Z DN. 20 B. M 


Gon. 1. Nagr. 800 zł. 
metrów. 


kazy Naczelnego Wodza w walce * 
wielkość Polski i sławę narodu. 
Po przemówieniach powi 


Dystans 2200 | Tot. 6,5 porz. 35 zł. 
Gon. 5. Nagroda 3.000 zł. Handicsh 


1) Donka (j. Molenda), 2) Thaiti, Dyst. 2100 mtr, N 
Tot. 5 zł. 1) Mousquetaire (ż. Kobitowicz), 1) 

Gon. 2. Nagroda 1.000 zł. Dystans | Wisconti, 3) Nordstrom. Wygr. tink 
2100 mtr. 


szem. Tot. 38,5 fr. 11 1 85, porz, 1% 
1) Busyrys (ż. Klamar), 2) Waad, | złotych. 


3) Elf. Wygr. pewnie. Tot. 23 porz. Gon. 6. Nagroda 1.200 zł. Dystśnć 
157 zł. 1600 mtr. 

Gon. 3. Nagroda 900 zł. Dystans| 1) Boliwia (j, Molenda), 2) Pie 
1600 mtr. rette, 3) Walencja, Wygr. wysył. Tot 

1) Rawita (ż. Jagodziński), 2) O-|56,5, tr. 20 i 12 porz. 290 zł. 
vershot, 3) Erytrea. Wygr. pewnie.| Gon. 7 Nagroda 700 zł. Dystans 
Tot. 7 porz. 19 zł. 1600 mtr, 

Gon. 4. Nagroda 800 zł. Płoty. Dy- 1) Dworzanin (ż, Csaplar), 2) Ta 
stans 2400 mtr. mar. 3) Palinka, Wygr. b, łatwo. Tot 

1) Igor II (p. Wojnarowski), 2)|9 fr. 65 1 9; porz. 82 zł. 
Nebraska, 3) Canzona, Wygr. łatwo.! Ogólny łączny obrót  totalizatorś 


(WVarsza‘ 1 Łódź) 160.885 zł. 


“x 


Mieiski Poz 5 5 1a 
Święta 4, 6, 8, 10 13 N APOLEON 
BRAWURA || ©* 


PL 3 Krzyży 2. Tel 7.33-60. 
pocz. 5, 7, 9.15 
Ostatnie 2 dni! Ulgi ważne! 


GIBRALTAR 


Erich v. Stroheim, Vivianne Ro 
mance. Roger Duchesna, 


Myrna Loy 
Clark Gable 
Spencer Tracy 


Ulgowe ważne z wyjątkiem 
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sobót 1 świąt 


S POTER I W RZNIY VOLETE RAEL > 
Kino Roma).5759. 
Niedziele 1 éwlęta pocz. 8, 5 3 D 
PATENTNA 

GLOW 
GRA INAS - 


Kino STUDIO 


Nowy Świst 23-25. Chmielna 7% 


é do wf 
razem wysiłku rodzin polskich, | 


gotowa jest spełnić wszystkie rf | 


samej chwili nadjechał pociąg i 
wpadając na dorożkę rozbił ją do- 
szczętnie, 

Dorożkarz A. Grąbczewski oraz 
pasażerowie Paweł Tchórzewski i 
jego żona Bronisława są ciężko ran- 
ni 


W Warszawie w kamienicy ksią- 
Żąt Mazowieckich odbył się dnia 
20 b. m, 6-ty zjazd delegatów Zrze 
szenia stowarzyszeń. polsko - fran- 
cuskich w Polsce, 

Na zebraniu, któremu przewod- 


. niczył ambasador Francji Noel, 
Wszystkich troje w agonji prze- przybyli marszałek Sejmu prof. 
wieziono do szpitala, Makowski oraz b. min.  Strasbur- 


ger. 

Marsz. Makowski zabierając głos 
oświadczył, že stowarzyszenia pol- 
sko - francuskie w obu krajach od 
dają duże usługi dla rozpowszech- 
nienia zdobyczy kulturalnych i cy- 
wilizacyjnych obu krajów. 


Zawaliło się rusztowanie 


robotnik zabity 


W sobotę wieczorem zawaliło się 
rusztowanie, będącego w remoncie 
budynku firmy Bacon-Export przy 
ul. Waliców 11. 


| W odpowiedzi ambasador Noel 
Z rusztowania spadli dwaj robot- podkreślił ważność chwili jaką prze 
nicy St. Fronczak i St, Ludziszew- żywają Francja i 


Polska, 
Ciąży na nas — oświadczył am- 
basador — wielkie zadanie, Kultu- 


ski, Pierwszy zabił się, drugi — ran 
“x odwieziony został do szpitala, 


(oko rozważa E A TE © ZSZ AS O PTE PO WZA TZ ENZO PDT O 


Każdy sportowiec i zwolennik motoryzacji mate nałyyć m- 
mochody motocykle: angielskie, niemieckie, belgfjakie i polakie 
Maszyny do pisania i kczenia, smary i oleje którą połam 

BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 
Bolesława Konopińskiego 
Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10-90 
ZE EEC RE w 


Czas zapłacić prenumeratę | "ma 
Z ABA, 


Redaktor i Wydawca TOMASZ PLUTA. 


ra odziedziczona po Rzymie | Gre- 
cji i wzbogacona pierwiastkami 
chrześcijańskiemi wspólna obu na- 
szym krajom, jest wartością du- 
chową zagrożoną w chwili obecnej 
przez obcą ideologję. Musimy sta- 
nąć w jej obronie. 

Aby lepiej się cenić i rozumieć, 
niezależnie od stosunków politycz- 
nych, należy zacieśnić węzły kul- 
turalne, które nas łączą, wzmac- 
niając wspólne wartości i przyczy- 
niając się do rozwoju kultury po 
linji wytkniętej przez misję histo- 
ryczną Polski. 

Kończąc przemówienie ambasa- 
dor Noel zwrócił się do przedsta- 
wicieli stowarzyszenia oy byli „po- 
zera przyjaźni“ polsko - francus- 
iej. 


Dama z portretu 


W roli głównej: 
Charles Laughton 
niezapomniany odtwórca Henry- 
ka VIII-go, 
Reżynsrjaą: Aleksander Korda. 
Produkcja: United Artists, 
Pocz. seansów 6, 7, 9,15, 


Dział lekar» di 
Dr. med. MIRON HERMAN 


Choroby weneryczne, skórne | płciowe 
oża e m. 5. Tel. 9-18-88 
Przyjmuje do 10-el e. I od 4—7 PRS 


Nadpr. Silly Sym 


Cyrk 
GERE ZION = na, 


phony Walta Disncya 
odwodny”* 512 
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NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO myśleć o zdrowiu, tym bar- 

dziej, jeżeli cierpiszna chorobę: NEREK, PĘCHERZA, 

WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIA- 

NY MATERII, na bfe artretyczne ery podagryczne, wzdę- 

cia brzucha, odbłjagie się lub skłonności do slajd 

Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, o ije używać KWITARIUSZE, 

sida moczopędnych „DIUROL" Gąseckiego, które! na odprawy służb 

zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych i inne druki dla pp. Komendan” 

szkodliwych ala zdrowia substancji zdtruwających organizm, Dziś jeszeze tów Bloków ozn 

kup pudęłeczko ziół „DIURÓL* Gęseckiego, a gdy przekonasz się o dodat- polecają 

njeh skutkach ich działania zalecać będziesz swym znajowym, : J po niskiej cenie Zakł. Graficz. 
Sposób użycia na (opakowaniu. Osyfinalne zioła „DIUROL* Gęseckiego „ADOLF PAŃSKI, SPADE“ 

(x kogutkiera) sprzedają apteki i skkapteczae, Piotrków Tryb., Legionów 632: 
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t.k! Gest „Adeli Pański Spodh., Piowków 
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